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Kral.6w 12 ląoca. 
i^WsE&c^mi e rru?jr, (pertya icjazystia, klilta 1 ir- 
|wtea t-ryinmfują.: sekTOtarz .st.airu Ktiehknann

,uj'3 i to 'Wlśród okoliazoośoi, mało dla nie- 
'POiOhleibinyd!. G-dyLy -w dniu 24 czerwca >o 

Ogłoszeniu w parlasnenoie niemieckim swojej 
mswy fctóra izmoWIizowała iprzeCiwko nietnu 
Wszysltlkich iegu wrogów, Knelihnlaun kvl w par- 
luffiieri-ie 'pestawił kiwestyę zaufania, zamiast na 

fcień  wyjaśniać, paisiowtić i odwoływać 
to, co idzień j.uzedt.em powiodział, większość 
fe/ła.by wip;-0'St musiała uol,walić mu wotum 
zaufajiia. a to w swoim w^asn^mi interesie. —  
Wszak ćlr Kuehln.ann w  swojej pierwszej mo­
wie ipcwiedizinl trllko to, i&o ogłosiła pamiętna 
rezolucya Tmkejdwa parlament,u niemieckiego 
<l dnia 19 lipca 1917 r. W coec togo większość 
paTluinentn byłaby albo stanęła ziwartą, falgn- 

po stronie Kuehlma.ntisa, albo sprzeniewierzy- 
toby się owej razoluicyi, która do dziś dnia po­
siada moc obowcązu.ięcą. A  wtedy przesilenie, 
o ileby wcgóie po, wstał A miałoby zgoła inny 
n c*  jd, a eir Kneblmann w razie dymisyl byłby

Z(’ (- Ł ła b o  ten, k J6 retro p o w ró t p ozosta łb y  
fhizanany. **
. ^ ł ‘e .dr Kuełiln^inn nie utnia? naówfzias zdo- 

H  fię na wielki g-est, nie umiał wyzyskać 
ai( a'nf/ ł °  stanu r&aczy, który wid oczny 

y ™  bażdeyo oiKa. Nie ■wys.ysikał areszty in- 
ych bardzo dla nie.go pomyślnych ołiofeznośw 

, raz pA) objęci 11 .^ a w  zagraniicznych. Ob-
94^ J} ntedy, g-rly y0 dojrzały owoc rewolucyi 
L ,'j .JtSiiioj t:'Zvba było tylko ręką sięenąd Za- 
■ N, co jprawda, traktat, pokojowy % Itosyą 
Sv r7'^;':iu d-itewskiim, ale czy pomiędzy Ro- 

3 J lcn'f ain; istnieje nzeczywilsty stan poko- 
A y, o tem mocno jowatp-iewają nawret zwo- 

ł^h lnw una.
r?i .̂łt,yłc<‘. 7aVow5d»- i od.sK‘kodowań wobec Ro- 
ĉj ’ r, ' Jlî  pnzea dra Kuełumamia ku rado-

m r r Ł d" f % a  ale P‘rawd,a ŵa —  J1̂
stan  w o 3 l  L K U» C 4  w  R o sy i ,ll?{r y ly  
ważni 1 iblie/ir; r ^ ™ ‘° ^  1̂ >
i«e; Ku , t ,  " €̂ e ;cy angielskiej oryen
c ł r ' 1 ,.1 - ł ’ ^ ry skutkiem tego nietncul ubiegać s ę  o |p®,yjaźA Ł( ^  ,Dia Kuelil-

uno ipodrmsi Jerzy Bernłu»d «p V c -,-
-  było pev,^d;iemk ie  .fojnę 

żako uczyć jedynie ij-rzez rokowania, z 
\ jego mistycznego wyobrażenia

ug ła jest niezwy ciężoną, potęgą,. Uważał tę 
*ę |,(’ gę &\i iaiiową nie aa równą epaństwn iniomieo 

ale za czynnik, który -wieTkodiuciziiie
{1 Tl TO  ̂r.wł j-ł r> rt-u>ir/ r\ OTrr /̂f-r-i i -i Cl n rl trr 11 i/i rr r\

j  l i  i i  Y» uji-óll U ci A. L\0, l *? LLiaJL LL u u\/L L±'14*-’L JV.'j MJU
j że w dodatku (będzie to milo na dworze

^ p r a w ic y  parlamentu widziamc. 
ŝ ka iiia*”0’ n:1 ^ .P ^ w a la łn  oryenćaeya angiel- 

5llc lL*e jest możliwe właśnie z 
ba stosowJ v0ryCnfaiC^1 013 '2-toli odzie. Tu trze- 
EaWrów i o°v-6f r ‘Riiiltitubę zasadę pokoju bez 
jgń do rolko . . &WSiłi a szuicać uisanie dro- 
njwolennk '' ̂   ̂ lArozuuiionia się. Ocizywiśeie 
Kirowa f .^^tod brzeskich powiedzieli, że 
dyrrict- 1 ł©«t dla Kuelilnranna dnugą do...

Oba +. 1 0£̂ bbu.ełłknaiir.1 ustępuje, 
lij. , “ Ł"" pokojowe rć.wnie jak rokowa- 
Pob w  Rrz<?óeiu wywołują 'Wlśród nas
tyci k krzywd'dotąd niezatar-

r'r,i- góputsz^Siuo przodstiawicioli Polstci 
^ u o b b ^ an ijareŁ w ^  eibs(pontó(wr, chociaż 
k w T ®  KUmC J!P° UyCy! Ozumimi smogi to z

j^ e li hr. Ozernin
Braeścir t S M  *v Ĵ Łt ^ ł^ b i »ckstratury« w Craescru, to z pewnością me bez cich.J ^ c l y
Sysb^r*--5®* •̂ ŁŁJSKWS.Ŵ.,, .....

JlARYAN d u b ie c k i

Laska Kołłątaja.

dra Kiichlmmna. Przypcminamy tu rniuiocłio- 
dem te sprawy, o których swojego dzasu ob- 
szeniio pisaliśmy.

W ięc dir Kueliimiąnm ustępuije. Co bedzie da­
lej? Teodor W olf ,w »ŚeiiŁner Tage^blatŁc po­
wiada z  humorom. iPoŁOSUb na ławic rządowej 
powiaaiają, że .poktyka ich me ulegnie żadnej 
zmianie. O Boże! —  jukta polityka? Przecież 
sekretarz stanu, który miał wogóle ulewną po­
litykę 0'CiSzeJł właśnie z  togo powodu. Cóż po­
zostaje?* Wymieniony dziennik nie odpowia­
da na to pytanie, ale 'sfoiinuiłowane ono izosta 
ło w .taki ąr-osób i w takim, tonie, że odpowiedź 
miłości się rw jednem słowie x-nio«.

LęJą .joozory poliiyld. Pozos-kinie rozolucya 
■pokojowa jako szacowny zabytek w inwenra- 
rzu politycznym, ale nerwy sekretarz stanu 
II i n t z e, Ibyly admirał, a obecny poseł n.e- 
inilcic-ld w Chryśtyamii, ■ciałcwiek '»rucM-iwy ró­
wnie ®a- monzii jak ma lądzie*, wTedlo wyrażenia 
się Tectdora Wolfa, będzie jeudzić do kwatery 
wojennej, lale me po dymisyę.

1'o-zoscaje /eitna jesaczo ■rzecz woźna 1 zajmia- 
joica. Oto dla AustroW  ęgier, związanych a 
Niemlciumi na dolę i 'niedolę, nie może być obo­
jętnym dalszy przebieg wypadków po uymi- 
syi Kuehlimamn:}. Prasa wiedeńska milczy o tem, 
sądząc, że w zupełności wystańciza, jeżeli Au- 
śtro-Węgry będą iść ślepo za Perlinem. .Me na 
taką roJę nie godz? się Węgrzy. Organ rządu 
węgierskiego ^Posb^r Lloyd* powiada; *-Polifey- 
ka p. Kuehłimwnu jest częścią poht.rhi wspól­
nej sprzym-i erze ń ca w. Nałoży oma także do mo­
narchii auatryaako-węgiemikiej, a to tem więcej, 
im poważniej1 myśl sojuszu jest pojmowana, itt! 
ściślej losy obu mocarstw centralnych są po- 
hiicizonc. Stoimy wiernie aż do osra tka po stro­
nie narodu niemieckiego. JeżeK jcd-n .kżc po- 
liltydr w państwie niemiecO-dom zgodnie z  więk-- 
szośc-ią firzek't°wiciclstwa ludu i z sumieniem 
całejgO' narodiiS śmiało spoziera w oi>zv tm lnp- 
ścioui, wytworzonym przez wojnę, jeżeli mówi 
o ważności pracy dypłomiatycznej obok czynów 
mlecza, to musimy ;tui‘taj otwarcie powiedzieć, 
.że sąd dra KmeLbmujina podzielony je^t pirzez 
ŚVęgry i całą monarchię. Trzeba poarrzymać 
wiarę w pokój na- m ocy rokowań*.

Te rzeery 'naloty z naciskiem podnosić. Przy­
szły sekretarz stainu musi, jeździć nie tyllro do 
niemieckiej głóiwuiej kwatery wojennej, lecz 
także cza sar;,.! i da W ;edma.

i i i j  nmcswi scMsiiia
V»'fedeń, 12  lipca. 

*Dio Information* (tPiicate Mlftelłungeri fiir 
Zeituingm, Gesain^łschafton, Ronzulatum .urad Po- 
litiken*), pismo Morrn®cyjirie, wychodzące w 
Wiedniu od roku l c 86, a cieszące się w kołach 
jolitycznych wielkie 111 zaufaniem, pouaje7 wr nu­
merze wczorajszym następujące iiiforniacye:

W dniach ostatnich wdrożono w Berlinie ak- 
cyę, zmierzającą do osaczenia Polaków w parla­
mencie austryacklm. W  związku z tą akcyą wy­
jechało grono publicystów berlińskich do Pragi 
i Wiednia, by wybadać, jałde stanowi, ko zajęli­
by politycy czescy wobec planu odosobnienia 
Kola polskiego w parlamencie i wyłączenia 
sprawy polskiej. Emisaryusze berlińscy zape­
wnili Czechów, że mogliby dz..si;ij uzyskać lep­
sze, kić kiedykolwiedc warunki. Czesi propozy ■ 
eye te odrzucili.

»Information« zauważa, że fakt ten zestawić

należy z dwoma innemi zajś Lami: W  pierwszym 
roku wojny udało się kilku działaćzów memiee- 
kc naiodowyeli do Berlina, by wybłagaó pomoc 
Niem.ec dla swoich »pu?łulatów*. Perliu pomo­
cy tej odmówił, dodając uwagę: Pogódźcie się 
z Czcenami. Niemcy cie chcą Czec!iówr gennani- 
zować, bo ich zgermar izownć nie mogą.

Przed dwoma zaś tygodniami odwiedziło kil­
ku posłów naiodowo-niemiockich ambasadora 

|i Jeiiiieckiego w Wiedniu i prosi’o go o poparcie 
planu austro polskiego w Wiedniu. Ambasador 

| odmówił wszelkiej iricrwencyi w tej sprawie 
1 zauważył, że Niemcy zgodzić się nie mogą na 
to, aby kierunek ich polityki ustalały czynniki 

|zewnętrzne, albo też nawet jakieś stronnictwa 
\ austryackie. W końcu udzielił ambasador Niem­
ocom narodowym rudy, aby pogodzili się z Cze- 
jehasn.

Wiedeń, i 2 lipca.
>,N. Pir. Rrcsteo* ograsza we wcoorijszofiu wy­

daniu Tunkępaihycc wioidcmości, nadesłane przez 
korespondenta berlińskiego:

Kola piiliauonUrne utrzymują dzisiaj, że 
rząd luom.ecki "amierza ośw.aiczyć w najhliż- 
szya  cssaue W isbdowi, Iż na plan avstro-poi- 
ald zgodohi sdę jJji może.

wN Fr. f*roaso< zama czn, że trudno przypru- 
ezcajać, -aby rząd ndeomeotei miał formalnie 0- 

; świawezyć. iż aa, ąjhn austro-ęiohski ffigłodzić się 
niw anoże. W  każ.lyrr. jednak razie walcem jest, 
że etery parlamentarne bcrUńslde twierdz^, iż 
n^ąd mcoiiiecl } ma podolnie zamiary Minutnr 
S[ctłW Łagranicamydi wyjmuiił ,w nrzędowych 
swych Jdekkrsicyach swoje shamoowsko w spra­
wie polslkicj. łlr. Bu. an jest clenia, iż kv.e 
stye, dotyczące politycznego, gospodarczego i 
wojskowego wybudowania przymierra pozosra- 
ją w ui xv, lązku z ro.rwiąza tiom sprawy
pafakiaj. Llin^Uir c(prajw sagrnni.ca.nycb hr. Bu- 
ińwi okiwieraił dnia 3  czerwca kamc-lorza Eze 
S7y. pnzcid odjualern hr. Buriana z Wiednia 
ogłcczono komuniku t jąjŁąńowy, z kto-ego wy- 
nSkaic, ie  wazyaSkie aktualno sprawy, doty­
cząc* Nienaec i A usfcro-Węgier, będące przei- 
mroteor’ rokowań, poz-os rają ze sobą w ścisłym 
ziwią&ku. O wyniku rokowan rw Beninie dono­
szą z Nieinioe, że hr. Burian w jt.j.z51 z la n e , iż 
larc&.mińemiz w %»ra vie pol&luej i.:usi mstąpić 

mraad uregulowaniem przymierza, g iy ż  boz po- 
r-aznmleuia wr iprawuc polskiej odpada właści­
wie wańr.a -pr.,esł.tti'.cir wybudowy prziurierza. 
ódjąje nę jodnaik, że B^dla zapatrywania tego 
his ponJela. Gdyby te .wiarygodne wiadomo­
ści sfę petwiehełady, wyłoniłaby się koniecz­
ność .pokonania trudneść.1, które opóźnić mogą 
z jednej strony wybu.iow 5 przymierza a z dru­
giej z trony .oźwiążanie sprawy polskiej.

Ai©ftto-Węgrj' i Niemoy uircgiilo.wać mogą 
wlzajemny stosendr gcspodaiczy trakuIcrri 
hnndlowyn1, M> też ugodzić się mogą na wspól­
ną pcliitjkę cłową. Koła wiedoue*de są zdania, 
ża wynikiem raćcowai; w Salzburgu powiaien 
być traktat 1 arsdlowy, ifraysirający zroe&tą. obu 
stronom swobodę dzia.ku.xa. W  Niemczech prze 
wagę ma zdaoiie, że traktat handlowy nie od 
powia-Ia pojądu wybudowy przymierza. Wo-

boc tego, że te sprawy gospodarcze pozostają 
w śedslym -związfku ze spraw-ą polską, okazać 
■nogą Nientęy opór odnośnie do planu austro 
polskiego, gdyby rokowania w' sprawach go- 
sjiodarczycń długo się przeciągały,

*  *  *
Wiedeńskie koła dyplomatyczne wyrażają 

przekonanie, że powyższe wywody »N. Fr. Fres- 
se* inspirowane są przez niemieckie kola 
parlamentarne, a!e nie przez rząd berliński, a 
»N. Er. -Pr.* skonstruować pragnie sprzeczność 
między stanowiskiem Austro-W7ęgier a stanowi­
skiem Siemiec co do sposobu rokow ań w kwre- 
styach sojuszu, odnoszących się od sprawT gospo- 
darezj eh i do sprawy polskiej. Wiedeńskie ko­
ła dyplomatyczne stwierdzają wobec tego, że 
tak przed zjazaem, jaK i po zjeździe w Spa, za­
znaczono ze strony Austro-Węgier za wiedzą 
i zgodą rządu niemieckiego, iż w/szystkie spra- 
-  y, dotyczące stosunku Austro-Węgier do Nie­
miec, są ścisie związane ze sobą i cie dadzą się 
oddzielić, owszem muszą być traktowane »cn 
bloc*. Nie oyło to oświadczenie jednostronne, 
gdyż było ono wynikiem rokowali tak w; głó­
wnej kwaterze, jak i rokowa:! późniejszych.

KomioiRai o sisirc -^ M .
(lei. o. k. Biura koresn.!

Wiedeń, 12 lipca. 
Urzędowo ogła.szaią dm'1 1 1  lipca: j 
Na włos! lej widońąii wojny nie wydarzyło 

się nic ważniejszego.
W  Albami "rządziły się nasze wojska na no­

wej linii obronnej.
Francuskie kompanie, które posuwały się 

naprzód w do.hue Devołi, odparliśmy.
Szef sztabu generalnego.

mlecM.l i O S i n i U u
(x et c. k. Biura koreep.,1

B e r l in ,  1 2  liipcia. 

Urzędowo ogłaszają unia l i  lipcn:

Zachodni teren wojny- 
Grupa wojsk ks. BuiprecMa: W  c ągu dnia 

umiarkowana czynność bojowa, która wieczo­
rem na wielu miejscach się ożywiła. Nocne wal- 
Jti v,-j-wiadowcze. Odparliśmy sibdejsze natarcie 
nieprzyjaciela na północny zacLó! o:ł Eethune.

G ru p a  wx>jsk n ie m ie c k ie g o  następcy t r o n u :  
Ożywiona c.ynuość ogniowa między Aisne a 
Warną. Ponowne ataki częściowo, które me 
przyjaciel wykonał z la r a  Vi11ers CoUerets, o- 
d ".pchnęły nasre posterunki na Kępę Sevieres.

Z eskadry, złoconej z 6 ameiykrńsldch samo­
lotów. która chciała z;«u‘akov\ ać Kcibltnayę, 
wparlło 5 w nasze ręce. Załogę wzięto cfo mc 
woli.

Pierwszy generalne kwntemiist.z 
L u d e n d o r f i .

. PotfllekszefilE cmiii icpstissisi.
Rotterdam, 12 lipca.

»Times* demoszą ® Tokio:
Japonaka rada anarazułków i .admirałów 

przyjęła pb n wsipóŁiziałania- floty i armii, tu­
dzież powięKszema stanu armii na 21 korpu­
sów, iCizyLi 42 dy wizye lub 126 -pułków-. 

o

Eosya a Polska.
p  ?niże.j podajemy szweg ILstóiw, Ictóre rzn- 

■cują światło np stćpunek Ticeyi sowie^kie-j do 
państwa pclakiego:

Lisi łvr. Mwbacha on komisarza dla spraw 
zajranrcznpch.

fcz-ńnrrwry’ Paent OzfteeAu! Zgodnie z w r a -  
sorrem przez Pana życ-aaniom, awTacam się do 
Parna jo-w-zc raz z pr ośbą o przyjęoie przedka.. 
w cielą Pohkiej Ik.dy Regeiicyjmej p. Lednickie.- 
go We-jśc^o rządu .nosyjsikiego w kos-Ukt z p. 
Lednickim jest przedmiotem moich skurati i 
S i a n o w i  s p e c j ^ a l n e  ż y c z e n i e  r z ą ­
d u  n i e m i e c k i e g o .

Z powodu tego, że cały szereg kweslyi, doty 
cząeych pob-idr-j rcemgracyi, wymaga, szybkie­
go lKzwiąztmia. byleby jia<izwyoznj do życze­
nia, aby c.(wiedzenie komisaryatu dla spraw 
izrgraabbezr.yc 11 przez p (.edniek:egv> mogło jai> 
naiprędzej doj>ć do Ikulku.

Pozostaję 7. wyrazami prawdziwego poważa­
nia Oddany Panu hr. Miioach

U st komisarza a?a spraw zagranicznych 
do p. Lednickiego.

I>u Puma; A R lednickiego w Moskwie. W  li-f 
ście z dnia 12 czerwca dna k<)m:sarm ludowegio 
dla spraw zagranicznych niemiecki przedsta­
wiciel dyplomatyczny, poseł oesairsld łun. Mir- 
bsoii zakoimnniikofwal, iż wejście rządu nusyj- 
s licgo  w kcnlakt z Panem stanowi ^oecyalne 
żymzenie rządu niemieckiego i  że pnosi on ko- 
misanza ludon-c-go O przyjęcie Pm.a, d/Uając, 
iż stosunki pomiędzy runom a komasaaizim lu­
dowym dla spraw zagranicznych są do ży-CEO 
nia w celu ureg ulewania opraw, dofjcŁrjOyeh 
reemigraeyi uchodźców. Kcm-itam luihjwy dla 
ppraw zagranicznych u z n a ł  z a  k o n i e c z ­
n e  z a d o ś ć  u c z y n i ć  t a k  k a t e g o r y ­
c z n i e  wyra-a ż o n  o m u z y o ż e n i  u r z ą ­
du n i e m i e c k i e g o .  Iizięki itaajktat0'm  
brzeskiemu oderwał on Polskę od Rusy i. Kofrni- 
saiyait ludiowyr jednocześnie zauważa, iż t  r a  k- 
t a t b r z e s k i  n i e  z w r a ó c i ł  p o l s k i m  
m a s o m  l u d o w y m  p r a w a  d o  s a m o  
o k r e ś l e n i a .  Zmuszona do uznania falrau, 
dokonanego siłą, oderwania Polski od Rosyi. 
r e w a i u c - y j m a  Rosy^a  j e d n o c z e ś n i e  
n i e  m o ż e  u z n a ć  i s t n i e j ą c e j  t a k  
z . w a n e j  P o l s k i e j  R a d y  R e g e n c y j ­
n e j  z a  p r z e d s t a w i c i e l k ę  w o l i  na  
r o d u  właśnie dlatego, iż mbotoiezo-wdośdań- 
ski rząd Ran Komkora.y ludowy d i pirzypinnjs 
pcJklł-enw narodowi prawo do samoolrrerTe- 
nia. Nie może o® uważać Rady Regencyjnej za 
coś if/incga, j^k tylko za o r g  a n c i e m i ę  

: c k  i e j o k u p a c  y i. Co zaś tyczy się pirOŚby 
j lir. Jfh-bacilia, abyśmy wstąpili z Panem w  lacn- 
(tnŁśfc w sprawie rcemigracyi, te wiedząc, iż 
wsżjTókie sprawy, doty^eząee ruchu klo-lejowe- 
go i t. p., np. terytioryach Pclsld t Litwy zteń\jdn- 

Ją się pod 'Ziairządeni władz niemieckich, uważa­
libyśmy m  baidziej wskaeane wejść z niemi 
w bozpożredinią sityic ẑność, gdyż w pracciwnwm 
wypadku nie możemy być pewni, ozy przyjęto 
przez nas wspólnie postanowienia tnie zostainą, 
być może, ąteę* nie zmieniude, o ile tyxtyć się 
będą poflelceigo torytmuyum.

POtrieiwaz powii!unaśmyr pozesrawa ó rziidowi 
niie niiecklemu pa-awo wyboru o^ób i instyfcucyi, 
któro etn upwvarżaiia do prowadzenia z nami 
pea-urakta-cyi i jnunieważ w danym wypadku 
wskojzał 011 nla. P-uno, tffla prowr.dzenia irertrakta- 
cyi o  roannigracj-i uehodźo ów poUklon, to w ta­
kim charakterze możemy Paaa uznlać i wejść 2 
Panean w LcaitakL
-3-«* “ ■ . J3Ł -TPg TJ”  »

t a n d o ^ L o ^  S° rące rozPrav'T pod- 
dau . u-i: ’ 0 ^'ąrstkiwai, co w-

S S ?. ‘2?1 trozważań i u s „ f  no4 t f J ■ c,zęsci- /j Ł?'ch 
ezkoły K r a e S r e R S f  ‘ w y s T u S ^ i  JSt:nvy 
wieikiogo umysłu pidkanclemego 
zastrzegł bezimienność zupiną w ^ p S c "  
zastrzeżeniu staiO się zadość. Ilistorya przyjął 
Ryje dotąd wszystko co ztobiono na polu p0d- 
- ^sienią światła za Bugiem, wyłącznie Cza- 
cniumu; o przeważnym udziale Kołłątaja za- 
poni::ut-n°, raczej niewladomość zupełna okryła 
Tji:̂ m 'ęduneni jego dzLJ.Uność na tem polu. 
h t-9 -.i ^rautowniejsze badania wskazują, iż 
v , v°  t-aja szkoła, Krzemieniecka nie stanę- 
Ut Lr P?zl0mie n‘J który ją podniesiono...
f-  J , Vdja -w żc" dn>clb Loduj najcięższych,
ten 'b '™ ';^ 01' nie Prńżnujący, w tem zaci- 
r , v (;,llieckim wy tn orzj 1 prawne tak znaczny 

ek pracy swej, jak niegdyś, za dni zna- 
łalr r> m , ^ -ycL» gdy wskrzeszał zamarłą dzia- 

P T -  akaderilii krakowskiej, 
g-r, °s!' * Y  Stołpcu, prawie trzyletni, przsdłu- 
swei sb>nra r°V fł’, lj0 wlaściciele wracali do 
lonv sznb'.1,;' ’̂ °JkancJeizy był przeto zniewo- 
Judnii - mve" °  P^ytuUska. Znalazł je w po- 
Łii *..°*:oRcy Krzemieńca, jeszcze bliżej 
B ■ ’ lecz 0 Radnym dojeź.dzie,

u uro? 1 okropnej wśród stromych gór i

kamieni. Była to dzierżawa mniejsza i mniej 
pod każdym wTzględem dogodna wr Tetylkow- 
each, małej wioszczynie dość zaniedbanej, któ­
rą Jan Śniadecki nazywa »postynią«, pisząc o 
swych odwiedzinach podkanclerzego.

Przeniósł się do Tetyll;owiec Kołłątaj w o 
statnich dniach czerwwa 1806 r., ale niedługim 
bvl tam jego pobyt. Z nadejściem jesieni si>n 
jego zdrowia, jak. corocznie, po nadejściu dni 
słotnych pogarszać się zaczął. Cierpienia no- 
dagryczne wzmagały się a interasa matoryałue 
wciąż były złe. Rząd austryacki uwolnił go 
wprawdzie, za wstawieniem się rządu rosyj­
skiego, nie zw-róeił nut jednak dóbr skonfisko- 

[wanycli, ani nawet tej ruchomej wł.isnośt-i I;tó- 
rą mu zabrano podczas areztowania mi gościn 
cu pod Przemyślem, w' reku 1794. "Kołłątaj 
w szakże łudził* się, że mu to będzie oddanem 
j "z\nd ,v tym kierunku liczne, długie zabiegi. 
aic wszakżo nie odebrał

Złamwiy chorobą, przygnębiony nied-łsta- 
trn g, jr,m prZj prz .jdZyU1) tg  iorzyciele, 
dowiedziawszy się o jogo U'.rolnieniu z Ołomuń­
ca, nieustannie dni sztunucwali —  otrzymał w 
grudniu 1808 r. wra.domoSĆ o upadku frus i 
wejściu Napoleona do Warszawy. W  ślad za tą 
wieścią, tal: niespodzianą, zwiastującą zupełn> 
przewrót w losaCb Polski, nadeszło wezwanie 
od Napolec na, wskutek wskazówek Zajączka, 
aby śmiesznie przybywał do Warszawy.. Nie­
stety, clninba i opłakany stan jego rnateryaln5 
nic pozwoliły mu wnet skorzystać z wezwa­
nia... Czekał na chwile lepsze, nadeszły inre. 
ale gorsze.

♦Najlepsza to głowa w Polsce* —  pisał Za­
jączek do Na[ml«*ona, o Kołłątaju, linia. 25 gru­
dnia I8O0 r: i doda-wrał żo już wysłał kogoś 
na \v ołyn, by podkan< lerzego co prędzei^do 
Warszawy sprowadził. W dalszy ciągu ł*:gc li­

stu jest wznuanka, że mó .idono piszącemu o 
cimrobio i ostatecznej biedzie Kołłątaja, któ­
remu d ic  p os ła ć  on nie ,noże«...

Nie ziiemy, czy Napoleon przedsięwziął na­
tychmiast jakie w tej sprawia zarządzenia; ale 
czujność rządu rosyjskiego okazała się niezró­
wnaną. Prawdopodobni wypierała ową czuj­
ność właściwa nam gadatliwość, usposi bionio 
do poUt "'kowania, wypn wadzaaia wrJosków 
ze .-praw publicznych- których rzeczywistoj i- 
stoiy nie jest«śmy świtóomi a gotowiśmy je 
roagłaszaó dokoła... P.zsc rosyjski zawrze kie­
ra iący się zasadą, że w chwilach ważnych wy- 
padk o w należy usunąć z kraju hidz" wybitnych, 
tem pocho;micjs/.ym się okazał tym razem do 
urzeczywistnienia swhj 'usndy, ii  zaezęto na 
Wołyniu w niektórych kołach* skłaniających 
cię icu Petersburgowi, opowiadać, że Kołłątaj 
juz aę Warszawy wyjechał, że go jadącego wi­
dziano Takie nierozważna baśnie z dod itkami 
jrskrawesu, z ust do ust przoclrodzące, oczywi­
ście śpi es z nie dobiegały do uszu urzędów ro­
sy jakłoh, przyśpieszając porwanie i wywiezie­
nie Kołlątaia na bliższe lub dalsze wrschodnie 
wygnstuie... M,riua_ srięc było sjK>dziewac się 
Łjunashu na wolność Kołlataja. W  Rosyi od 
Uprzejmości do represyj szybko się aawraze prze- 
chodLiło.

Na chwilę stanowczą nie czoksno długo... 
Nie uyły nąl miesiąc od dnia, gdy generał Za­
jączek pisał do Napoleona o  pstra-ebie spinowa- 
izoma do Warszawy Kołłątaja, który najlepiej 
joprowadziiby sprawy rządy t; nrnsanowcgo w 
Polsce, gdy preod gankiem ubogiego dworku 
w Te^skownacii. dui« 22 stycznia 1807 r., w 
porze obiadowej, stanął powóz wiswacr wyż­
szego urzędnika z Żytomierza, radcę Chodo­
rowskiego. Foki powozom sunął długi szereg 
saneL z niższym i urzędnikami i pachołk* hy po-

l.cyi Krzemienieckiej.. Goście byli iuef]>cdzi<a- 
ni. Zdawało się Kołłątajowi, iż nic go z tego 
skromnego, od świata oddalonego zacisza ww- 
rwać, usunąć już nie może, stało się jednak to, 
co było niespodziewanem.

^Oddaliłem się od świata i jego wielkości —  
pisał Kcłłątaj do przyjaciela —  zagrzebałem się 
w takim sąkącie i prowadziłem życie tak bie­
dne, że nienawiść nie znajdowała'nic, czegoby 
mi mogła zazdrościć, zemsta nawet i chciwość 
tie  nikła nic więcej do wydarcia... W  tem od­
daleniu dzieliłem upływające godziny" między 
klłąśfci i podagrę; książki i pióro składały całe 
moje zatrudnienie, podagra robiła przerwa i od­
mianę w życiu tak jiednostajnem i samotnem*... 
Tym razom wszakże na drodze jego życia uka 
zała się inna przerwa jednostajiiości —  było to 
nowe wygnanie, nowa niewola z zachowaniem 
wszełkieb pozorów posranowrania dla stanowi­
ska niegdyś w upadłej Rzeczypospolitej zajmo­
wanego.

Pan racica Chodorowski, zapewne 1’o l'k , (na­
zywany p.i rosyjsku *Sowi?tnildem*) oświad­
czył podkanclerzemu, że p rzy  wrazi Ust od gu­
bernatora, z Żytomierza, zawiadamiający", iż 
wolą kat monarchy, aby Kołłątaj udał się do 
Moskwy. Rozkazowi potrzeba b ;ło  uleci z na­
tychmiast. Stan zdrowia, mroźne, więc niebez­
pieczne dla chorego powietrze, brak pienię­
dzy —  w owej chwili bowiem Kołłątaj pouadał 
zaiedwi© 20 dukatów całego mienia —  nie mo­
gły" być wymówką. Uległ więc konieczności

Rozira* wywiezienia do Moskwy nielylko 
obejmował Kołłątaja, ale 1 dwóch młodzień­
ców, synów ziemian wołyńskich, którzy u ni cg ) 
wówczas bawili —  Seweryna Dubieckiego, 1 
Michała Szymańskiego *)

Wszystkie polecenia spełnić należało co naj- 
prafboj. Nsźlono: następny7 poranek wyznaczo­
no na chwilę odjazdu, ale wiszytkie prayrai- 

' glaffi.... i turowość zarządzeń starał się ów „Su* 
wietnik-c łagodzić uprzejmością, nawet uniżo- 
nością nadzwyczajną. Uraędniey, ktrózy mu to­
warzyszyli, starali się nawet prześcignąć w grze­
cznościach swego zwierzchnika: Dochodziło
to do przesady. Nieustannie lyTitlowano pod­
kanclerzego »Jaśnie wielmożny* kanclerzem*... 
>Po upadku mojej ojczyzny —  mówi w jednym 
ze swych lików Kołłątaj —  mgdy tyle razy 
nie obiło się o uszy moje imię kanclerza pol­
skiego, jak wówczas*... ♦Musiak-m wyjść na 
scenę wid kr ego świata i udawać na nowo kan­
clerza polskiego, w oczach tymh którzy się nai- 
giawałi zo zguby mojej ojczyzny *...

Pomimo nagleń, niepodobna było wyjazdu, 
połączonego z pakowaniem niektóry eh ksisże.y 
z którymi ów mąż nauki rozstać się, ani obejść, 
się nie raógł, uskutecznić szybko. Nazajutrz, 
zaledwie około południa, wyruszono do Krze­
mieńca. Staci karoca, tak zwana wtedy 1  n - 
stania*, w której podkanclerzy pra.yjechał z 
więzienia olomumeckiego na Wołyń, jrzeo pię­
ciu laty, wiozła go, z trudnością przedzierając 
się przez zaspy śnieżno «  wąwozach gór Krze­
mienieckich 2). (Dok. nast.)

*) S e w e r y n  D u b i e c k i  był synem Dyoni-

zego Dubieckiego, nmazalka powiatu kowelskiego. 
Michał Szymairki, ziemianin powiatu Krzemienie­
ckiego. Obaj oni dzielili w Moskwie losy wygna­
nia Kołłątaja; fiźymański zaś jraźnicj wcale go ni* 
opuszczał, otaczał go troskliwością praw'Izievne sy- 
r.owską, i był Świn łkiem jego zgonu, w Warsza 
wie, w r. 1S12.

*) Za dni Stinfeława Augorsta a nawet i póżiLtej 
meco, nazywano „bastardauń11 mniejsze, na iwm 

josohv karety.
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Cziczerin.

TAsł hrrfnif liegu do komisarza d>M spime- 
zu:jranic'nyck,

D o  K-OTctf sra Ludkwregte dla spraw «ogTajii- 
fcrnyełi rosypA. ej weyyAktyc-tup}, fodoracyj- 
ic.j Rsoczyr yąyoMiA. W  odp> cwiodzś na ilat Fa- 
ba, Panie Kijafesa^Ri latlowy, s  «fa&i 22 cz Tvr> 
•a 1918 mfru, mpm m seasji deopeńć, & krąg 
nMML pefocnwontetw eJrrrólcny asctal listom 
irwftestzytielntoaeyrri Rady FvOgerteyjT©j Krol©- 
Jl-wi Pol ikiegK) z. dala 6 kwiomia. ISIS roku, 
którego fetost Panu z akdmwrdiowtalesii. W  zau- 
toesie wszystkich tych petouBnwoairtw' hyla 
Wy peteiał wszełirie ezyrajości, miosbędut da 
tti aecEywfetajeujL wtożc*sych aa eh  to wowżąz-- 
ków i  <SL'teg© mnisze posceta-wać •w pewnych 
Btcsunkaieh z K om isantem  dla snraJw tsgraini- 
tamych. Nafeżąea do nich I ■wsj uaiHdaTUŁ 'przez
Bania reerjgTacyti, rtrwnnż jtdkr i wszystkie
twiązae© * nią teramy, wymaga ją sażych™'™.. 
»texwych deeyayś i x porodu wyjąJćowej -waga 
łwej dla obywateli pu^skioL oddńełnie «a,/Jru- 
iszonia. jest c m  *  Iście awierzrytelniajacym Rzą­
du Polał lego na moje imię, oratz została p-edkre- 
Ilona proc z casiaskieg© niemieok.; rgo pesta hr. 
Hirbsucha. v

Komiigarz ludtfwy ttki eprslw at-gramSctaiych, 
k> wełniąc się na to, id Polska wskutek trak- 
fetu łmzoskego o 1 padła <*ł Eofe/5, wydaje sąd 
* Radzie Regencyjnej K-rółcertlwa ±Y&śki©g>&, oo 
i e s t  m i e s z a  s i e m  s i ę  d,u 9 p r * v  m e- 
r n ę t r z n y c h  d r u g i e g o p a ń s t w a  i je- 
di Komfeijyat hukowy w&^Liuóna teaLfet łroze- 
dd, to jprzroemio się to paaptgb 3 tego waHnstu.

Oo zssś ty ozy saę -w^jemaiy J i sScaurików Pań- 
Itwa pniak ieg© i oesamiaopo itządu sśanłeckie- 
po, bo takowe w danym wjp-actlui nie eą p8-.xd.- 
ni otom dyafcuuyi. Lemi tcid.

KoanloaiiZ rolow y dla spircw zagra ciernych znżądołozaprt/.y/dężeoia wfcraysikieh w dochodze­
niach dys^yplimmych słuchanych świadków 
rrrrssu sąd karny na pmwittaiiwoćć swych w 
sI-edK&wi© dyscyplKntmieoi złożonych zeznań, p o  
ceern dopiero bnkie można- wydać istuiraotwczc. 
zdunie oo do wyników dochulckeń dyscyplinar­
nych.

Prczyćes t Fedorowicz dodał, że akta tej spra% 
wy zadały w  tym celu oddane sądowi piomia- 
■towemn kćunenia. <

Eitda miasto, przyjęła poWy żęto oświaidczo 
nia do wmdomoścM
5C0.009 K  NA ÓSM\ POŻYCZKĘ wOJENNĄ.

Z koleń dyi^Jrtw miejskiej Izbyr obiachu-idso- 
wej p, K r z y ż a n o w s k i  pkzwdłożył negdo 
waStcikf seSocyi akaroowej w srsaiwie sufeikryp- 
cyi pazuz. gujsaię ndhc/ta Krakowa k w o t y  500 
t y s i ę c y  kro r o  n irm femą pożyczkę wicjtimią. 

Wniosok jediracmyśloe ucJiwalonio.
Sok. et-anz dr R  o 4 k  i e wi i c  z nmlóty wtotwał 

ns^ły wnioock w sprawie Bpmedmy przez gmi­
nę krakowską, kawakca gTumn w  Dąbiu ped bu­
dowę urzędu pooztow -jgo p, WójeSaoWi, miej­
scowemu paczbiuisteowi, zh cenę około 7.000 
boron.
BUDOWA OKRĘŻNEJ LINII KOLEJOWEJ.

R, m. W a y w a l t  umeńywowal ncstęDmjąoy 
■nagły w-niee^k:

Rada iu. KrakoKrh. uchwali: Z uwagi, że w 
abeanym craŁie taiir. *e str-cny Izby hrmadlicwej 
i przoiiiyslowej w  Kj okowie, jaik-oń rż ze strony 
liady Lolcgowej w  Wiedniu ziot-tnła porusizeną 
sprawa urządhr-nia osobnego połączeniu, kcie- 
jowT-go kolei półr»ocriej ofovk atncyś w Kraikow i  ̂
£ boleją pnńsit >0c<wą na piaw^ym trz^gu Wlfdy, 
z uwag5 daioj, że garnra m 'arta. Kralzuwu jaku 
wfeścLW a inicjatorka pcwyższcgci pcdącatuiia, jo- 
szcbo w noku 1009 żądati wybiuidicr.ytikiila. tej li- 
nn w  ten sposób, aby ona w Bbcunwmeim miejscu 
łączyła, się takie z linią kolejową Kraków— 
iicioniyraóiw i z ewenfw łną przyisttanią na. ii/iśie, 

puie^i się p rccydyum miaistei, aby bczizwło- 
ozniO u kompetentnych cajTyniln^w rządowy ,;3i 
pepoado sprawę wy ondowasua xej kinftl okrężnej, 
pomsztrną p?zcz Izbę haiadk wio-przeTr.ysło- 
slew-ą i Radę kniejową z tern wyaiaincm żąda. 
idem, aby ustełeme tego ptołącizionia, aas-tąpiło 
w drodze oentrromienia z iimtca"! scroanymi c&yn- 
i ikorni, a  w pietrw^czym roędale z erminą móaisiia 
Krakowa,

Wniosek jedcomyłkiLe Luchwalone.
MIEj SKIE z a k ł a d y  c e r a m ic z n e

Wieeprezwdmt p. Kai-ol R n d l e  pnzodłożył 
raz jeszcze sp-ikwę organizacji pricdsiębicir'- 
a w i, giisinKiego pa;l praponmaną pierwc-tnia 
nazwą: » Miej akie taibiy-liL inateryadów buido- 
wlatri} en w Krakowie*. Po przeipncwpidizcn-hi dy- 
skaipyii, w  której wzięli udród radcy m. May.va.lt,

STYPENDYUM IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Ueziono m ate.p jedwabne, pończochy, oraz sukni?
Uotiwałę byłej Rady miejskiej podgósekiej z

.20 grudinia 1910 roku w sprawie utiwnuiżenia 
stypendyuinii imucnia Juiiusoa Slomacikieg-o w 
kwocie 200 koron 'zmioniono w  ton sposób, żo 
itypccidyian nadaje prezydent miasta na wm*> 
selc sckcyi ^Łkotncj i po zasśągnięciiju opinii o 
Icamayidacie w dyrekcyi gimmaZyinm w  Podgó­
rzu.

ORGANIZACYA SZKuL PROWIZORYCZ 
NYCH.

Pic. rcbonaio:© radcy p. G r o e b e g o i i  pawiinó. 
wkffliinch biifcu radców udiwalcno żargsnizo- 
wanhiO 10 szkół prowisKrycznyCh bidcwych i 
wydziałowych żeńafci-ch i męsllktch w  KitJhoiwiG.

W  dyskusyi raaca. p. M a i c i o ł c w s k i  
przctd.ia/wił w) tdłuższeim phzcim ówiebiu nędzę 
riamcrayacilsfcwa ludo wego. Pofarł g o  ks. M a- 
s n y , apelując dopre^ydyum udasta, by  się ea. 
jęło losem tych pracowiików.

Pray drzwiich zh milaniiętych raJatwioTiO cały 
ssereg spraw csiobisilych, pnczcan o  godzinie 
wpół iO 10 wka^arom zamknął prepydem: I  eOie- 
nclwOca pcoiedizonie,

11 niSi€M»3reiriittaa I dóir Eorcnsyth o Pe'sta.
Warszawa, 8 Epca.

Minister rolnictwa p. Dzitrzbicki wobec przed­
stawicieli prasy warszawskiej i delegacji prasy 
prowincjonalnej wyduszezyl w dniu 2 b. m. naj-' 
bliższe zalania mi.iisterstwn, kióre przedstawia­
ją się w następujący sposób:

Ministerstwo rolnie twa i denr koronnych za­
mierza działalność swoją oprzeć na ścisłej 
współpracy z instytucjami i stowarzyszeniami 
społecznemi Ministerstwo ograniczać się będzie 
mogto do dział: luości ustawodawczej, kieron-r.i- 
czej, nadzorczej i subwenryjnej_

lYszelkie r*zporządzenia ministerstwa rolni­
ctwa będą m ały  na widoku przeuewszystkiem 
ogólne interesy państwowe, oraz podniasKnie idsimmain, dr Szaraki i Koiiiirxnvisibi, uchwało- 
ogólnego dobrobytu. Szcasegó’ riej ludność^ oez wyłączyć zpctząd miejsifciej fabayfci nuulcirya- 
roiwa i m lorolca powi.ma widzieć wyraźni*, że pjw betnrauwycłi, ksuuiśettaiołcaiiOW miejatódi z 
o los jej ministerstwo dba i-ic- umiej l ik  o 'osy 
innych irbywuitcli paiństwa. W Pma zakresie mi-

Subsxpbuimy 
na ósma pożyczkę w o je n n ą

z
prze Jod ętóiGreŁ wa w ydcbjw rania  pciatku z  W i -

  . . .  . _ eły, tudzież z zakresu dz:i ..anaia budioiwnictwa
i.isterstwo zamierza przedewszystkieni: a) saj'1^ j naojs^rfsgo, Oldtóa-t B i złączyć w  jedrm> >po<l
się ustawodawstwem, dotyczącein prawu, o naj 
mię. zabezrńecaeniem bytu i ttarośc. pracowni­
ków  rolriTch, sprawą pc&TtLcówwa. jauwy S c- 
pieki nad wychodźcami sezortov.ymi; “>) uła­
twiać osiedlenie się m  własnym zagonie bez­
rolnych oraz powiększenie warszmlów prtcy 
n,ał-*rolnych.

Ministerstw.} przygotowano piojekt statutu 
Benku siemskiege, który bę^lzio dc^teirraal kre­
dytów na kupno denJ przez rolników droonydi 
cr?z kredytów nteiioracyjuych.

Ubok akcyi parcalacyjn?j ministerstwo zwra­
ca szczególną t o  gę na podniesierie wylwor- 
czJości rcłnó,zcj przez a) mtczorzenie w c -  
tizy farbowej rolniczej w^ród szerokich mas lu­
dowych; b) usunięcie szachownic, zniesienie 
służebności i ueuszonio zabagnionych dViiiaj 
przestrzeni. W tym celu ministerstwo rolnictwa, 
przedstawia Radzie SUnu projekt organizacji 
urzędów ziemskich, któio mają kierować pa.rc-3- 
łacyą i kolonizacyą wewnętrzną, Oiaz zamianą 
służebności, podziałem wspc'nych prastwisk, 
WTeszcie pizoorowailzenicm nad i u racy i gruntów, 
osuczi niem bngien i t <1.

Dalszem zadaniem ministerstwa będz;e po- 
dmesieniO wytwórczości m niczcj zapomocą or- 
ganizacyi rolniciwa, erganizac-yi kredytu, zby­
tu i wogólo wytwórczości rolniczej przez sze 
rokie zastosowanie zasad wspóhh/ielczości *- 
rozpowszechnienia zrzeszeń wspóldżielczy€b. 
Odoowuedni projekt zc-stał wniesiony do Rady 
Stanu. Uchwalenie tego prawa będzie wielkim 
krokiem naprzód, gdyż drobna własność wów­
czas tylko będzie mogła BUnąć na poziomie, 
odpowiadającym p<*irzebcTT postępu, jeżeli zdo­
ła * w ytw o^yć silną organizacyę w9półdziel-
cza. . .

Po przyjęciu przez Radę Stanu w niesionych
projektów nastąpi ostateczna organizacja za 
równo urzędów ziemskich, jak i Panku Ziem­
skiego. Wykształceni prz^z ministerstwo rolni­
ctwa kandjnluci aa kenusarzy zignskich, wy­
słani po kraju, zhierajn mabtńyały i przyyot i- 
wują gt unt dla przyszłych urzędów ziemskich.

-wapótovm atuTrądcm csoŁto  cidm'miiis.t(iioiwane 
przeitLsiębiarstiwą) gmin®!© p»od ntfuzwą: M i © j-
ek i o  z a k ł a d y  c e r a m i c z n e  w K r a k o ­
w i e .

Dla ŝ rr-aw, -wchodzących w  zUńćttes ptowYzsEO-

Kraków, 12 lipca.
CENZURA W KRAKOWIE. Mowę poiła Korfau- 

U pro, wygłoszoną przed kalku dniami w sprawach 
polskich w parlamencie niemiocKim, a wydrukowa­
ną we wszystkich pismach berlińskich i poznań­
skich, skonfiskowała wczoraj cenzura w Krakowie 
w popohiduiowem wylaniu *Nowe.i R-dormy*. Pó- 
wmocześnio w tnnym dzienniku krakowsk.m ta sar 
ma cenzura przepuściła część mowy pusłi Korfante­
go. U nas skonlkbowaną

WICEPREZYDENT MIASTA P KAROT, ROL- 
LE rozpoczyna dzidaj P-tygolniOwy urlop.

UPAŁY. Wczorajszy dzień przeszedł znowu pod 
znakiem upala. Przez cały dzień było nadzwyczaj 
gorąco, a chodniki asfaltowe tak rozmiękły od ża 
ru, że uginały się pod stopami. Mimo upału i kurzu, 
stióżo nio zlciwali chodników wodą. Dopiero aobo 
zlitowało się nad nnnri, gdyż_.około g> Iziny 5 po po­
łudniu nadeszła krótkotrwała burza i deszcz skroni! 
obficie chodniki i ulico. Kilkakrotnie zahuczały 
grzmoty, * climniw przesunęły się szybko nad Kra­
kowem . Po deszczu powietrze trochę się oczyscPo 
z kurzu, ab upał pan-cwał dalej.

URLCPY WOJSKOWE. W bieżącym roku przy 
Udzielaniu urbpów wojskowych przedewszystkiem 
l ędą otrzymywać urlopy ci żołnierze, którzy pocho­
dzą z miejscowości, opróżjuonj eh przez nieprzyja­
ciela. Tym ludziom mają bvć dawano urlopy o ile 
możności nu dłuższy czas.

FUNKCYONARYUSZE POLICYI nie otrzymują 
już od września 1917 roku dyet zo, nadzwyczaina 
tlużbę, mimo, że namiestnictwo każe przęslkła-la1' 
fA-bio co kwartał kwity, zaopatrzone stomplami.

wej, odbył się w niedzielę, dnfa 7 b. m., w Ifotrko- 
n io zjazd straży ochotniczych z całego okręgu piotr­
kowski 3go. Była to poważna nrzebiogrena i imponu­
jąca rozmiarami uroczystość, Na zjożlzie rćprezon- 
tr wanyjłi był) 23 straże z po wiat u piotrkowskiego, 
które przyby ły w bardzo licznym komplecie z sikaw­
kami, ubrane mi w zieleń i innymi przyrządami stra­
żackimi. Po naoożoństwie udano cię na plac ówiezoń, 
gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu, wybór prezydyum 
i wygłoszono mowy powitalne. W chwili, gdy miały 
się rozpocząć ćwiczenia, przybył generał-gabernatw 
Liposzczak, powitany odegranym przez orkiestrę 
strażacką hvmnem. *Bożc, coś Polskę*. Nastąpiły 
popisy ćtraży, które znalazły szczere uznanie u li­
cznie zgromadzonej publiczuośd.

E e ś w ia ta , . ;
STliLECIE DĄBKOWSKIEGO W SZY AJCA-

RYL Jak donosi szwajcarski nasz korespondoni,- 
»Klub Polski* z Zurychu, który planował na. sier­
pień urządzenie obchodu, Dąbrowskiego w Kuppers- 
wylu, odstąpu od tego zamiaru z motywów natury 
finansowej. Obchód ten miał zgromadzić wszystkie 
kolonie polskie w Szwajcarek Skromniejszymi jedy-i 
nie obchodami lokalnymi, jak to swego czasu dono­
siliśmy, uczciły pamięć twórcy Logionów fw dniu 
6 czerwca) kolonie polskie w Genewie, Lozanni* 
i Rappmsiwyln.

WŁAMANIE DO PAŁACU ARCMCSIĘŻNEJ 
KI OTYL DY Z BndapobZtu telegrafują: We czwar­
tek w nocy włamano się do płalacu areyks'ężne| 
Flotyldy przy placu Parady. Arcyksiężoa bawi obo* 
rnio poza Budapesztem,, a mionowi :io w Alosuth.

buciki, wartości przeszło 10.000 K — Wierzbicka 
i Woźniakowi przez dłuższy czas były zajęte na 
głównej poczcie w Krakcwie, jako pomocnico pocz­
towe przy przesyłkach. M.uły więc sposobu )śó do 
kradzieży, to też kr.ully, a skradziono rzeczy wyno­
siły na Podgórze, gdzD sprzedawały je paserom. —
U Wierzbickiej w'sienniku znaleziono jeszcze 5 000 
koron w gotówce. ÓViorzhicką i Woźniakową otUta- 
wiono do sądu kraj >w ag© karnego w Krakowie, rz-> 

zaś oddano na pocztę.
KRADZIEŻE. Wczoraj aresztowano w woz-ie 

tramwajowym w Krakowie 19-letniego zMeksandra 
Micińsldego, który usiłował skraść Franciszkowi 
Ścabi-rze portfel z większą kwotą pieniężny. Przy 
aresztowanym znaleziono drugi portfel ze ICO koro­
nami i kartą urlopu na nazwisko Jana Łydki. —
Wczoraj aresztowano 20 letnią Elżbietę Kurek, słu­
żącą. która na szlcodę pracodawcy p. R. skradła 
garderobę, wartości 1.000 K. — Wczoraj po połu­
dniu aresztowano 26-kiŁnicgo Józefa Rosę i 32-le- 
tDiego Ja.ia Cyganka za kradzież wojskowych u- 
Irań. — Wreszcie aresztowano 67-letniego Nacho- 
ma Bul* ora za paserstwo. Miał on znajomości ze 
złe dziejami krakowskimi i kupował od nich skra­
dziono rze ,.;y. Od Michała Kurka kupił on biżuto- 
ryę, wartości 20.000 K, tylko za 3.000 K, jak twier­
dzi, po znajomości 

Z KROMKI PODGóRSKiEJ. Wczoraj arcszti wa­
la polieya podgórska 13-letmego Iaidwika Kawalca, 
znanego amat»ra cudzej własności, pośzukiwnego 
ot dłuższego czasu p^zoz organa bezpieczeństwa 
publicznego. — Za wywóz produktów żywiiośeio 
wyełi ł miasta aresztowano wczoraj 39 letniego Mo Tolicyant zatrzymał dwóch włamywaczów w chwili,
esa Sobla. Skonfiskowane mu 23 kilogramów ma ' gdy ™ skradzione przMndoty unosili w plocakacl*

sla, które w-yw'ozil do wschodniej Galicy!. Wczoraj przez most łańcuchowy. Włamywacze zaczęli ucio-
aresztowano lS-let-nicgo Józefa Gaw ,yle, zamiesz- 

c L 127, za kradzież trzewi­
ków, wart.ośri 1.000 K.

%  k r a j m .

\ przecież w tych czasach, tóodysroży się tak wiel­
ka drożyzna, potrzeba gwałtownie pieniędzy, te-n 

gii iptriediaięfcSoŝ ibwa gminnego, ti&tatwiwŁOino 5)wj|.oj.(]Zl;a  ^  p j^ -o  obecne nic wy .tarczają nażycie. 
SCtaną froiruisyę, zhcJtonią z 11 catcinWow I.ady czas, aby ta st rai.za zalatwio-uą był)i ku za-
nnojfcd- hej z  prawdami i Rmdy m*oj|-
ski-tj. Dż kotm syi bej -wyMuai aobtada p p : Adel- 
'inainir, Breuar, Dudek, Epśteńin, Mons,
PakiHo, Ror^aoowski, Peter, ózŁiikow^d, Wiel-
gll3.

Zaihwścirdzotmo dalej sta.hut, olrgft(r*zti)Cyj:ty tego 
przc-dciębioirst-wa i rogułariEiri komśteyi, o ivz 
palooouo wyłom mcj kociiiisyi, by do  8 tygodni 
przedłożyła ©prawctzóLtunie dotycząc-e etatu po­
sad i  płac uitzedaiików- i służby iw tom przedsię- 
bi-orat vvia
ZAKUPNO KAMIENIOŁOM^^/ W MIĘKINI 

1 CHRZANOWIE ORAZ LIBIĄ/U.

UNIWERSYTET LWOWSKI PODCZAS WOJ­
NY. Z powodu wprow ftdzcnia »numoms elan sus* na 
fakultecie medycznym uniwersytetu lwowskiego, 
»Lembargor Zoitnng* wykazuje, że fakultet ten od 
chwili wybuchu wojny znajJujc sio w krytyeznom 
położeniu . Z 45 asystentów wydziału, 33 zostało 
powołanych do służby wojskowej, a wszystkie proś- 

y senatu o ich zwolnienia pozostały- bez rezultatu. 
Dos sto do tego, że na przykład przy katedrze opiso­
wej anatomii niema ar i jednego asystenta i profesor 
musi się posługiwać słuchaczem z drugiego roku, ja­
ko d ei:ionstratoiom. Także najważniejsze Kliniki nio 
mają asystentów’ , lub tali mało, ża nauk i cierpieć 
musi. Klinika larj ngotogiozna profosrra i obecnegr 
n która Jurasza nie ma ani jednego asystenta, a kli­
niki chirurgiczne i ginekologiczne mają ich zbyt 
mało. Profesor chorób dziecięcych, Raczyński, jest 
chory, a jog© asystom i zastępca, Probulski, pełni 
służbę wojskową. Tymczasem ze strony wujskowej 
studenci medycyny wzywani są, aby kończyli swo­
je st-ndya i zgłaszają się licznie do uniwersytetu 
lwowskiego. Z powodu braku asystentem i najv a- 
żriojszycli środków pomocniczy ',!), fakultót me Ty­
czny nie może tomu zadaniu sprostać i dlatego wpro 
wadzi! »numerua clausus*. 
jest tylko przejściowe i zniesione zostanie natych­
miast, skoro tylko powrócą stosunki normalno. — 
W  najbliższych dniach wyjeżdża do Wiednia depu- 
tacya, złożona z rektora uniwersytetu i i dziekana 
fakultetu medycznego, aby tam kompetentnym 
czynnikom przedstawię krytyczno stosunki na uni­
wersytecie l.vev. sK.m

kać, Iow, udało się przytrzymać jednego z nich.
SZEWC OSZUKAŃCZYM ROTMISTRZEM IUW 

ŻARÓW Z .Misko!cza donoszą: Polieya przyaresztn- 
wała niejakiego Szczepana Koftę, który poi ra- 
zwiskkm S. Colty przez długi czas przebywał w- 
południowych Węgrzech i popełnił ciły szereg, 
oszustw. Okaz Je się, że jest szewcem i przez kilka 
miesięcy’ występował w miastach węgierekicli jak-Y 
rotm^trz huzarów. Udało mu się wkręcić w naj­
lepsze sfery towarzyskie. Ożorśł się z córką naczel­
nika stacji w Miskokzu. Dochodzenie wykazało* 
że pnpełmt oszustw n i kilkaset tysńeey roroa.

l.irj[W IAR3TW O  W HANDLU KSIĘGAR 
CKUM. Otna książek, jak w szystkkh zresztą ar 
tykutóiw, poszła nieponińerBio w górę. Z-wia,- 
szicim m  dzielą mukciwe pnaicić tmzicba nieiraa 
w hrójnusób tyle. W Budapesaioi© cpnzedńł jo- 
dea z tamtejszych księgarzy pCillręGzrJk dd 
psycbnbęrii, któreg© -cena przod-orojonipa, wy­
li ce-iła 26 kc-ron za 120 twotn. Kilem ptódal 
spra-wę na p«'-lieyę, a sąd sikaaoł lvSi'ęgurza na 
1GG0 kemon g;vy wny i miesiao areszdu za -aie- 
clo/moloaą Lichwę.

Ditażywoia książek daje się cUeizrawać s zccrv 
gólnto u nas temł*ardziej, żte książki jKiIs-kia 
nigdy tara nie były.

dowoleniu funkcyonaryuiszów służby bezpieczeń 
ctwa pdltiitzn-go.

HISZPANSK \ CHOROBA. Jak już donosiliśmy, 
w Krakowie -wiele osób zapmia na nową chorobę, 
którą nazywają epidemią hiszpańslrą. Choroba ta 
gra.suj'3 . ‘ s wśród żołnierzy i jest zaraźliwą,
gdyż, jak stwierdzili lek arze,.żołnierze zapad lin

na tę chorobę. Polobna ona jest w swo-fu przv- 
liegu do influenzy i początków© objawy, tciwany- 
sząco jej, s-ą to samo, ale choroba ta tnva o wrle 
bróctj, bo trzy do czterech dni. * • • '' -  * - "

wuiteki dkKtymąe© raknpna 
pc;rfj;'cn\y :ch w  Mękinii i d-onomiftiowych w  Cl*nąa- 
'_awśe i Iartóąmi, mileżąc-ych do firmy Kulki l

I !3.
Kraków, 12 Tpca.

AY-jzIorajsze rrtsńed icnic Rady raiaCla K-rs4co- 
w.a rocpocrtędio się o godzinie b w ioanarem. Prze 
Tcodniezj ł prezydcart. p Jan F © i  e r o  w  i c z.
RZEKOME NADUŻYCIA PRZY SPRZEDAŻY 

MIĘSA MIEJSKIEGO.
Pd udzieleniu urlop‘>w kłłleu rudocm miej- 

pkm, 20. >rał głos r. na. p. Y*T i e  1 g  u s  i oświad­
czył, oo następuje:

Wybrana a gnana Rady m lejk iej kxMnń«ya. dla 
czuwania raid należytym fcdritra docńedień 
d y sc , pliimjiiiyoli, wd-ożonyeh proociw fur keyo- 
aś rj-uraara. akcyzy, r,ą sirutek a-dyicułu _ »Ńa- 
pitzadu*, o  rrmlwersacyach ua sgk»dę gminy m. 
Krakowa, po zbadaniu odmo tnjmli tódów' dy­
scyplinarnych składa następujące o ś w i a d ­
c z e n i e :

.Akta czasowych dochc-dzcń ni© po­
twierdziły prawdziwości zarzutów, poe-zynio- 
r.ych odnośnym funkcyomiyoiszom, a tem da- 
mcm nie petwi isrdzńy, że moJwersacyc na sóko- 
tię gminy m. Krakowa zostały rzeczywiści© do- 
k "manę.

Cha© jodirck uzyskać p w itó ń , żo Pa zezna- 
TluchamytJi

I,elear7.c krokowscy mają nio mało 
YTawtetza-donit S a r e  przed,H-jżjJ mŁiStępteio zni* kl.mofri, gdyż także wietó cróh cywilnych za-

■kaim;ioniołamó,w ~■ ■ ero1.’'’ ii) w tym czauio w śród obj.iw vv tej cno- 
r&l y.

F A S O L A  W  SK L E P A C H  M IEJSKICH . Wczoraj 
przyniesiono do naszej redakcyi fasolę, nabytą w 
sklepie miejskim na placu Jabłonowskich po 8 K za 
1 IdlogTarn. Była w niej przynajmniej jedna czwarta 
część kamyków, wyschniętych gródek ziemi, paty­
ków i t. d. Z pozostałych zioru fasoli połowa skła - 
imła się ze /.robaczyw lalych odłamków, iuo nadają­
cych się do jedzenia. Podobne próbki ;w akompania­
mencie slcarg na gburowatość (Mewcząt, sprzedają 
cyeb w sklepach miejskich, nadchodzą do nas nie 
sterty zbyt często i tyczą saę nie tylko głównego 
sklepu przy placu Jabłonowskich, alo i innych sklo-
pOYT.

Skarży się również publiczność na jakość chleba, 
sprzedawanego wczoraj na placu Jabłonowskich; 
łdob był nń©wypieczony. Organa magistrackie wiat­

ry roztoczyć baczniejszą kontrolę nad piekarzami, 
wypiekającymi chich miejski.

ŚM IAŁE W Ł A M A N IE  DO SK L E P U  ZE G tółM *  
S T R ZO W SK IE G O  Wczoraj międ7,y godziną 12— 2 
po południu do sklepu zogarmit trzoi-eskieg© p. He­
leny Fricimann przy ulicy Floryakskiej . 4 1 w Kra­
kowie dokonano śmiałego włamania. Yv eł.wi'5, gdy 
r łaścicielka sklepu poszła na obiad, nfawyślodzonl 
dotąd sprmsy zaponrocą dc,In aneg© kiucza otwo­
rzyli sklep i weszli do środka. W  uklopfo, tJo rusza­
jąc przedmiotów iubilorslrch, otiwor/.yii kasę wej-ł- 
hcimowc-ką i zabrali z niej karotke. W kamek znaj- 
i< wnily się drogie zegarki, pierścień złoty z dyaroer

Bp. Oferta Ojniemcj, -na ostateczną eonę 
k-woc-io 6.250.000 k o r o n ,  a raKera z 
■przcu^Kną 6.5G0.0G0 końcut PikO-irrafcit kupom 
stanowią łomy w Miękóni, "wiriay, z  ładWwtiią w 
Krasskowjcaah, tomy w  Chrzanowie _ Libiążu, 
jakasoż oknto 4 ińuigi ferenu porfkKJweąo w rte- 
gullcaoh. Łomy pc wj-ższe Elaikupaiją ganclny 
miact Krokowa. Lscooea i Riatuowia Udział d - " 
mcTWa wynioal 10 piiocenit, wcludał K-akowa i 
Lwtewńi w cm ie kupca wynosi- mo 45 ptrc. crd.

W  dyskusyi zabtoraii glos r.cdcy pp. dr Krze- 
tuskl, Ós-lirohnski, Bazes, który wygłosił dluiszą 
lirowe, skitsarwamą pczcoiwko zaknpait tych 
lontów, Godzieki. dr ScJmoidor, dii’ Szaraki i wi- 
eeprez.y’dem, bare. IV; zy&cy raowoy & wynątk iom 
Bazetrt, popierali wniceok referenta ę  ziJcu pno 
kamień ;i<dotmi/w i wyst, po-. Jali prze-'.iv lco kro- 
tyeo r. Buzcm, który drobi arow ym i ziarz-uta- 
mi awtthaaaJ projekt. Dyś&łsya była bardzo bu- 
rcCm-ra, główm'© ź porod u  -wj^tąpiefniń. r. Batocsa. 
Między r. m. drom Mcrzom a Bazosrau pizystzlo 
d'o gwałtownej wymi.any «4ów. Dy^kus-j a przy- 
br;tła ch-wCa-nii charakter osobisty i gwałtowny. 
Prozytóant Federowicz z trudem ty lko uspokoił 
powmśniianyrtli, przya^ołaniem ich do porządku,

Ctetatecciajo wnioski referenta mcfewaloii©.
REGULAMIN OGNIOAW.

Spm.wę Wprowud-zetra nowego regulamkiu 
■ogniow-ego refororw'1 red ca anagtstraitu dr Red- 
ner. Rada uchwaliła przyjłfrto toga rogulaminu, 
upowiażniając proezwd-cojita d> ix-czciuania przy 
cytMloPzTioj TOdSżtcy i krtpiemnroh iptlpParcok 

r- ,przed, oddani-efm d j druku, a w -razie zmffiany po- 
^Istomowiai w  ctopffiica-cii regulaminu, aby poczy­

nił w następnych -wyujamiaoii cdpo^iednio zauo- 
ny teikstu.

REGULACYE ULIC.
Rada miasto. za.t,kcopt<!rAała następnie p r̂oed- 

slarrionosprzoz ś t. radóę ł udowpietnyą, m iejskie  
go p. K ł e c z k a  linio regulacyjne dla ulicy 
Barskiej w  Iyudwinowio i ezęśai ułicy św. To- 
masiza przy ulrcy SliarwkOTćstkiej. ,

TODóVYŻSZENIE PLAC PROFESOROM.
Na wniosek sekcyi II i IV uciiwalono po re- 

feiaoie radcy p. G r o e l e g o  dodLitfcow© kre

Z Kr?'siiwa Polskiego.
KONKURENCYA W DEPESZACH. Jak donos/.ą 

z Warszawy, sprawa depesz powitalnych od mo­
carstw contnlnydi na otwarcie Rady’ crtjnu mml. 
swoją zakulisową liisteryc. W dniu otwarcia przód 
pooiedzaniem jx> południu przywiózł bar. Ugr.m de­
peszę bar. Buriana, podrawiającą życzliak pow­
itanie Rady Stanu. Rrzcdstau ioi?le N emicc, dowi>

POMOC DLA WDÓW I SIERÓT PO ŻOŁNIE­
RZACH 1J PUŁKU PIECHOTY. Krakowski trzy- 

Zarządzenie to jednak* na^ty pułk pi winty w yd:.j( pod tytułem: »Album 
Honorowy 1T p. p,* Czytty dochód z tego wy da- 
winctwa przeznaczony je.t na pomoc dla wdów 
i sierot po pologłych żohi, roacli tego pułku. Ci 
ityeyscy, którzy na ten et 1 złożą, lub drogą składek 
zbiorą co najniiil j 50 K, będą wy mb nicni w oso- 
bnfm dzro-lc książki. Cena »Albumu* przy zapłac.io 
7. a„rv wynosi 40 K, za /alic/ką GO K. Phniąd'' 
i zgłoszenia fasyhtFTihlCZT pó:.r adrćsćmitDkSpo- 
.  rtura r^-lakcyi Albumu 13 p. p«, Kraków, koszar 
ry Rudolfa-

t, m, kolczyki u inno przedmioty, wartości przeszło 
10.000 K. Włamania d o k o w i : 'Udzie, którzy dokła­
dnie w-iedzdeli, gdzie właścicielka cl.owa pieniądz', 
gdvż zahrji trtko kasetę, myśląc, io zmajdą w ni oj 
większą gotówkę. Właśnie w dniu wczorajszym w 
kasecie nie byto gotów k i, tylko, oprócz przedmio­
tów 7brt,’ch, któążeczica Kasy oszczędności na kwo- 

. 5<td K. śmiałej tej kradzieży dokonane w biały 
dzień na najruchliwszej uLioy miasta po 1 okiem prze­
chodzącej publiczności.

WYKRYCIE KRADZIEŻY POCZTOWYCH W 
KRAKOWIE. Wczoraj rano inspektorzy policji Pa- 
wlisz, Kaczor, Huczyński i Kawalerowicz przeprowa 
dzili rewizyę w mieszkamu N. Wi jrzbickieJ, zamij- 
S7kałej przy ulicy Janowa Wola 1. 20, i r- mioszlca- 
niu S. Woźniakcwej przy ulicy zaroecki-eg-o L 10. 
Rowizya wylała pok.rtny rezultat. U Woźnlakowoj 
znalozJono cale masy rzeczy, skradzionych na pocz­
cie w Knkowie. Wlorzb-icko nie miała u siebie ża-

dyity m  portwyżssenio płac profosmrom, w ykła-. dnych rzeczy, alo w chwili, gdy ją aresztowano, oka- 
w toKU dtsehodzeń uyscypli- dającym ara kursach Brremieckaegoi i ćSocenfom zala skruchę i oświadczyła, to skradzione przed-

• ! - : • ’ ’  ’  ' -dojnlowego a mioty dala do pr/.rokowania ó. ojtoo.iczooo ej, zomio-
| szkałej przy ulicy Kącik 3. U 'Wojtowiczowej zna-

nii’ ch
nawiych świadków można w zupełności polegać, nBejsiiitoj szkoły go podaiMibwa 
wwst&Tny za w.jkazane, by ptrnzydyiun miasta toMocrto 1000 kolion i 509 koron.

mi. W 24 godzin póŹDaoj nadeszła depesza takie od 
kanclerza Hortlinga.

WOJSKO A RADA STANU. Z Warszawy dono­
szą, że z powodu skreślenia przez ks. Chełuuckie-

0 delcgortyi wojskowej w liczbie 3 osób z listy za­
proszonych na uroczystość otwarcia Rady Stanu, 
p. marszałek Pułaski wra.7, z sekretarzem Rady Sta­
nu, p. Skotnickim, u dniu się do pmtkownika Minkie­
wicza z wyra eniem ubolewania, że \ejs! > udziniu 
w uroczystości nie wzięło, tem bardziej, że tak bli­
ski i d imonstracyjny udział brało w styczniu 1917 
roku przy otwarciu Tymczasowej Rady Srnnu.

POLACY NA POCZCIE W  OKUPACYI AU- 
STRYACKIEJ. Z Lublina donoszą: Władze au-
stryaokie 6kłaniają się ku dopuszczeniu na pow.tacli 
okupacyi austryackiej urzę<l lików pocztowych ix 
skich, porzTacającycli z Bosyi do Polski, zanim bę- 

7ip utworzony pofekr 7.arząd /.t i tóiogriifów,
OB DANIE ŹAMKU KRÓLEWSKIEGO DLA TO- 

W * R Z Y S T W A  KRAJOZNAWCZEGO. Z Piotrkowa 
donoszą, Podczas swego pobytu w Piotrkowie zme- 
dził generał gubernator Liposzczak taKze b. zame i 
królowski, oprowadzany przez prezesa miej-scowegi 
Towarzystwa krajoznawczego, p. Unwitę-Yitunow- 
skiego. Jak donoszą dzienniki, generał-gubernator 
przj ohyMl się d© prośby prez. Wltanowskiego i przy 
rzekł opróżnić b. zamek z załogi wojskowej i oddać 
go Towai-zystwu krajoznawc7,emu na pomieszczenie 
jego zbiorów muzealny ch, bioliotekj 4 t, p.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA RATUSZ 
W KALISZU. Z Kalisza donoszą: W dniu 17 maja 
b. r. upłynął ostateczny termin konkursu na ratusz 
<w Kaliszu, ogłoszonego przez magistrat tego miasta 
za pośrednictwem Kola architektów. Nadesłano 30 
prac w terminie, a 6 po terminie. Do kategoryi naj 
lepszych, mogących ubiegać się o nagrody, zakwili 
fikowano 8. Do jury należeli pp.: Prądzyóskl, I. bur- 
roii-trz miasta Kalisza, radca Krzyżagórski, dyrekt or 
Dziewulski, arohitókti: Jankowski, Jakimowicz 

einrieh, Loewe i Wojticchooraki, artysta malarz 
Karol Tiehy i delegat architektów poznańskich, ar­
chitekt Oybiehowsln. Delegat architektów krakow­
skich me mógł przybyć do Warszawy. —• Nagrodę 
pierwsią w wysokości 6.500 marek przyznano pra­
cy num >r 30 architektów pp.: Kalinowskiego, Sioid- 
sbiego i Ebcn; nagrodę drugą w wysokości 4.000 
marek prary architektów pp. Tołłoczki i  Zborow­
skiego; nagrodę trzecią w wysokości 2.500 narek 
pracy architektów pp.: Zielińskiego, WóydcaDgo
1 Tomaszewskiego. Nadto magistrat miasta Kale za 
zastrzegł sobie prawo nabycia projektów po 1.500 
marek za pracę.

ZJAZD OCHOTNICZYCH STRAŻY OGNIO 
WYCH W PIOTRKOWIE. Z okazji cztoriziestole 
ci;., istnienia piotrków skk-j ochotniczej straży -ognio-i

ANDA KITCHMANN 1 JÓZEF URSTEIN
ulubieńcy Warrznwy i duma Ic.Karo u artysty^ 
cz-ncgo przyjozdzaja do Kratowa i wystąpią go- 
soinnio w artystycznym toatrao „Nowości'* 
Arola Icitohrnann to fenomen kubaretii, galyś 

zośn’e autorką, ł.ompozw -i-v-. 
omitą wykom- 

sonck kabaroUwycłi. J-.ą 
tarza z zachwytem cato 

Urstein to najweselszy pto- 
senkarz „Syrnniiego Grodu”  7,\yny jx.paJnroie 
,Pikusicin“ . Krakowianie pamiętają ga z \vy- 
tępów w „Nowościarh**. Jeg-) do­

skonały repertuar to niewyczerpana skarbnica 
umoru, a do najlepszych należą „PrzygcJy X 

życia i po śmierci rTKuSia’1 i sławne ..tc-lofany1'. 
W programie od 10 lipca wystąpi również ZcHa 
Gńkszewska znakomita priniabalłcon-a ©jany i 
operetki lwowskiej... Warszawiroy i lwowrkf go­
ście Lęda z jiewnoscią entuzjastycznie przyję­
ci pantz n rttwdzrtrych znawców Iuab-j retu.

7025

Najwspanialszy program polski

1 dni świtu Polski
5-aktowy otra* bohaterskich wysiłków i pol­

nych chwały czynów Legionów polskich 
1. Z historycznych dni,
3. Kamieńsk,
3 . L eg ion y  na P olcsin ,
4. Uroczystości Krjśeiuw.kowek ie, 
f .  Wojsko polskie.

B S ^ n s  Bgssi
dramat w 5 aktach 

z Pol.} Negri, Kaliną Bruczówną, Józefem \Arę- 
grzynem i Kazimierzem Junc^cą-Stępowskun w 
w roiach głównych. Wystawia od d iii

U c i e c f c a ,

WSZYSTKO TO JUŻ EYLO! —  mówił B n 
Akiba, a jednak, mimo, iż rniał racz ę, mu szą 
przecież hyó pewne wyjątki, ha wcuic nie_ tak 
często zdarza się, aby „pijawd®wy urabia żonól 
się z cyrkówką i walczył później raKtklo o jej 
posiadanie. Tir. Fons poślubił cudnde piękną Me­
lę Ilell, nie wichbąc wcale, ii była ona przed­
tem cyrkówką, a obec do znajduje się w mocy 
genialnego szantażysty Fernanda, który wywie* 
rając na nią olbrzymi wpływ suggestywny po­
traf)! wpleść się zbiodnńcizjo w jej życiu małżem 
skie .. To zobacej ć warto w popularnym kino­
teatrze ..SZTUK ó “  przy td. św. J.una, zwła­
szcza, że p°kyt w teatrze uprzyjemnił praw k i­
wi© koncextowa orkiestra, w której prodilkują. 
s'ę najlepsi wirtuozi poi-oy. Draimct ,.V7 MOCY 
l ' TN E fd"‘ ... wystawiony będztó od 12 do 13 
lipca włącznie.

zjedneczaiiycfa i. fabryk maszyn Tew. akcyjaagu
prssdtem 8kc J», ^ałon, DromaTiay i r.!agh«f '»x

Kraków* ulica św. Gertrudy L, 2
Talsfca ??r 24-54. Tefefen Nr £434.

fabryki Cukru, gorzelnie, browary, rzeźnie miej­
skie i chłodnie, elektrownie i gazownie, stacye wodociągowe 
d o s t a r c z a :  kotłów, urządzeń górniczych, walców drogo, 
wych, motorów t.y mchowych, tłakauek, mostów, żórawi idt



Tiątok. i a fipca lp jg .y

I £JRMA^ E N R Y k A f r a n c k a  s y n o w ie
®**śk*VhowsUI na 8-mą 

r Z Ć Z S M  w<S ':°r?:ką pożyczkę wojenną w 
W’  iprc’ bankowych *ustry*,cko-

‘V̂  - 'l immarct,ii ^*mę 852.000 koron.
, _ f 1 A 2 p£?° - u n; kry bo wała ponowna© ma & 
g jty c z k ą ; w o j ,™ *  k » s a  n e n w jn a  u r z ę d ó w  
powj/Stej firmy sumę 250.000 koron.

REp e r t o a e  o p e r y .
w  sobotą, ćma 13 b. m.: »Halka*. 
W naeUwię, dnia 11 b. m.: »Faust*

Pa 3028:8 BiSliSlSSi
oisfize polskie.

« niwsii »Karyer Polska.; tpodhje w/witać 
p ^ pfrłpracownlkii) % Diiniisitirom spraw 

n ęftozn/eh, t>. S t e c k i m  , w  sptsiwie pnzcj- 
^ffiaifetiooyi kraju przez władze poi* 

jaśn"icń'T11S"er Ul̂ (̂  rmisfęipująciyck wy-

»Ourzyniadn;smy aprobatę obu państw Contrał- 
• Dfł ustalone pomiędzy pi«wtea»Tł’icielami 

*aaiz polstoc-h a okupacyjnych najady przcj 
BTOwaim adjTLwiBC.t;n)i>cyi kraju. Prace musze w 
tyba *hB*aiiksł w  o k u p a c y i  mi erni e -  
C ]1.e j roaptoczmą się od wysłania. dlc. urząd 6 w 
P< ■ .-aa owych kardy dat ów ma miodników, kro- 
l - podbielą co  najmniej s«>^dk>miiesięeE2ią prak­
tyk j»  z.yoizeon ozias bej praktyki będzio się skfe.- 
d d  z dvróc8i okresów. Pierwszy pjrygotoiyawczy 
P ow oli troretyceme zapannńć sfię z  
t-e-ią adnuniii tmucyjr w  poiwiecić, drugi,jpraikty- 
oany uz da możność saiuous letkiej ptiłucjy djRjueimu 

-/Kiabcwi w ukarał: tenże ozy bo referonEŁ, 
tuy humiistea fub wóita Ten długi ©fcreis pra- 
klyi j  kamdydaoi nasi będą odbywali juz w tych 
tJfliiejiaoawo0okuc.il, gdzie z mmiimila; władz pol­
skich pełnić będą późnikj swe funkcyo, a m ra 
zanu będą obecnie za urzędników' podskidii, 
przydadętay f̂a do urzędów nicimookich. Niie d:c> 
wazystl „eh pa wiat ów w ysyłać t tyMeony kamkly- 
daitó,/ do WBfe^pnego wyszkolenia; ma razie tyl­
ko no kilku, między innymi dio Ozfcatoołiowy 
U f c ę  Mławy, PttfcihBi, Kalisca*.

o  jsrię ty w y  o k  u p  a  (a y  fi! (aiłu s t r  y  tn> 
c k  i e j, to tam przyznano nam ziainząd wszel- 

Bmi kwimininlneiiriL spatuwlama. Zaldanfiton na- 
h obecnie jeet przypasowanie c  Iporwiednle^ 
go kointymgemt*[ fcandydatów na koffi-jsarzy pcl- 
&kSeh, fctónzj po upływie trzech mieóięey po-ł- 

7  objąć swoje stwwwiskk. Z ciiwillą pszplocaę- 
nnacz  nich funkoyj urzędl iwych, zajmą się 

oz oni irizcwidiziianemii sprarwaaoS łegitymaucyj 
itcan  ̂jnfc^wyViawiajLA> pafiapolrtdw i przepustek.
. ^ ^ t y p u je m y  następnie uo orgunizowann 

)szpieczeństwa publicznego. Wobec tego, 
we jesteśmy w stanie w krótkim czasie zer- 
■iłować korpusu żandarmeryi, ani właściwej 
lc-ri Państwowej, będziemy musieli zacząć 

ted20r^an̂ /:-')wan’a młłłcył państwowej. Chcemy 
wiato*^26' ^  łst riię;ące już milieye miejskie i po- 
p 3m, y  1 P ostąp im y do tirorzeuia nowych, 
dnidi k t e r ^ . f  :,rzy**o koszt®,, brak odnowie- 
row 5 n S S i ? S 0w> insirnklorów ' organizato- 
tniPr nkXZ naia w szytdiim czasie objęcie 

V n K  : T 0Wej <^k go kraju. Sadzę więc,

podburzaj"^, wygłasza no przez mętidw aftetan 
■w państwach nieprzyyaic-ie-tektch. P. -Wilson pra- 
ga’>  wminy aż do '-dnfezcae-ras. To- eo powi-drkiuł 
p. Ealfour mnisi u każdego1 Niemca wywułuć 
oburzenie. -CXi'Czuwa:my pnzecież honor omszej 
ojczyzny * nie możemy dać się przecież bez 
przerwy ,w- taiki sposób obrzucać ipufelłaziiie e- 
belgariia. Poza teuii ohalga-mi kryje «ie chęć 
ssnisiziozenit-.

Jaik długo ta chęć i.-.tńicjo, imisi-my wraz z 
naszym dzielnymi narodom wytrwać. Jesteśmy 
też [prze-Konani, ze w najszerszych kołach na­
szego narodu istnieje wszędzie silna we-la: wy­
trwać, jak długo nieprzyjaciel żywi wolę zni­
szczenia nas. Wytrwamy ufni ,w nasze wojska, 
ufni w  komendę naszej arami, ufni w nasz zna­
komity nmód, który iprze-zw y-cięża wszelkie 
bruidinoil&i izriosząc tak wsperniale wielkie niedo­
magania i ciągło ofiary.

GOTOWOŚĆ NIEMIEC DO POKOJU.
Tak więc w kiera ulej paTUJd zagra^mzntj 

nlo zajazio zaidiki zmiana,, gdyż —  a to muszę 
*u wyra. ni o powiedzieć —  jeżeliby mimo 
tych oświadczeń nleprzyjaciolsl-acih mężów sta­
nu, oicaziat się gdziekolwiek nicai za zbliżeniem, 
ruzh pa' ojowy, albo też pierwszy krok ku ta­
kiemu zbliżeniu, to z pewnością z góry nie za- 
jęTbyśmy edmownego sranawisira, lecz poszli­
byśmy za inicjatywą, któryby była poważnie 
pomyślaną, wyraźn.e powiadam, poważnie my­
ślana. Naturalnie cle  wystarcz t, aby 'pnzyFze-.il 
ten «ub ów ajent i powied-zk 1: Mogę eę* wodo­
wać tu lub taim -rokowania pokojowe, Idzie o  
ta  aby p-owełani pjrzedstawicicle mocarstw 
ricprzyjacieMdcJi wyraźiiie i w sporób au.ory- 
tatjwmy dal] nam huJaniein swoich rządów do 
zra .umicala, że rokowajiin są możliwe, nuiro- 
wajtnsą naturalnie przciicwssystkicni w  maletn
giome.

. Al o -mężowie stanu, którzy dutąd mówili,

N O W A  R E F O R M A 4 mNr z!)t a

sur ki roscjsliie. Prz&d' wojną pracował w Pe 'murmańskiego, maszerują dedej w kierunku po- 
tefc-lMrg-u jako ansbasador i w  tym charakterze, łndnlowym. Anglicy obsadzili też miasto Kern:2 R f 3 » ?  ^ . M c h .  k -
w Rosji. Jeet. on ewiądom tego, jak ważną jest j f trzo110 la‘ m  czmnkow tamtejszego sowietu, a
bytoac-ya w  Rosyr Aj o samo przez się rozumu mnjrch uwięzić.
się, że moją kontrasygnatę łub podpis m  no  —

rŝ jjlfi w W m Bifinwf̂ o insi.
firlelonent

Wiedeń, 12 lipca- 
*D. N. Aoetd* donosi z Genewy:
Poseł rosyjski w Londjmio, L i t w i n o w ,  

oświadczył socyaliście francuskiemu L o n g  u e- 
i owu: Kieroński jest człowiekiem uczciwym.

iKm®feyę pana lifeteego dam tylko wówczas, 
jcźor i j>an Hint .e będzie pro^.adzic poli;yRę mo­
ją a nie politykę własną, W  tym kieratiKii mam 
już obietnicę pana Dżntzego, gdyż noaninacya 
jeszc.e nie nastąpiła. Lancierz państwa kiei-a- 
je poioyką, a sekretarz urzędu spraw zagra­
nicznych ma prowjodiłić moją politykę. To m - 
patrywia-nie podziela- W eufpćiasś&ł lupatńzony 
lecz nie zanJ&nowrany jeszcze sekretarz pań-

ca się zatem do rządu -z żądaniem, aby dołożył 
wiszelkioh starać, celem jak najrycble^zeęo za­
warcia .pokoju. Tymczasowa Rada (miejska o- 
świadcza, że biorą a .udział w ósmej pożyezci 
wojomnej- czyni to w przedtwiadiczemiu, xź przet 
to da rządowi latwiełszą imiożność zawarcia po- 
K-oju, a nie przyczyni się do  przedłużenia' woj. 
ny. ' ,

pariŁncuitu w listopadzie roku ubiegłego wyra­
ziła zgodę, pozostaje i nadal w mocy.

DY&KUSYA.
Po mowie (kanclerza nasiąpiła dysikunya.
Pos. G r o  e g  e r  z  centrum o-świudeza,

-mo wa ko uderza 
Zmiana w
pracz się jest ubolewania, godną a powodfu 
żenią, jalue w ywołuje za gmnrcą. Co- się tyczy 
gotowości (pokojowej Niemiec, to nie może­
my -ej .ciągle objawiać, nie możemy szczegó­
łów warunków pokojowych pnŁlicziiie zdra- 
dirae i przez to się wiązać.

Pos. i S e n e i  d fin ia  nn , socja lny demokra­
ta. powiada, że przesRenie wywoła ito Kraju i 
za granicą nejgonsase vraeeme. Jest to zwycię­
stwo ,x>lityków, dą zących do zdobyczy'. We­
dług słów (k-am-clenza wozy^Ao ma, -zostać po da- 
wine-niu. Jeżeli tak, to czemu włości/wie dotych- 
ca&sonry sekretarz nic po-został w  urzędzie? Je­
go mowa z 23 caerwTa nie była woale niespo- 
dzianiką, a źle oddziałała tylko na tych, którzy 

rie iwąpominali o takich możliwościach. Jeżeli!™6 pokoju na podstawie poauraumienia.
-takie możliwości isię bkażą, jeżeli po tsmtej. Opluła, wyn-aśona pr/ez Kuefcliwmea, wywola- 
strooi?e objawi się skłonność dc pokoju, wtedy m u JaczeJnej kesieffdy ani»ii. Nio jest

stwa. fądizę więc, że .niema- powodu do za-nie-jJożeli jednak twierdzi, że R osja  rozpocznie 
ipdkójemia. Kurs, na kiury ogromna większość znc>#u wmjnę, nazwać go można defraudantem

 «-■<-— J~------ ’------ , ! politycznym. Kioreński przyrzeka bowiem to,
czego dotrzymać nie może. R osja  jest znpeiuie 
v ycze.paua. Jesteśmy gotowi za-wTzeć traktaay 
gospodarcze z naszymi sąsiadami i dostarczać 
także Niompom artykułów, których oni potrze- 

tyT u ją , gdyż me jesteśmy z Niemcami na stopie

ącym bt ciziemy mogli zorganizo- 
17 7 powiatach no i-a.., oiruuacvn.nh

ze w

W  ’  w 1 P°wi-itach na obu okupacyach.
y T leg i rozpocznie sio po 1 paździemi 

ka. lyn ezasem obok istniają^ch już w Y'ar- 
8 n Kursów mhiryjnyeh, zostaną zorganizo- 
w-ąne w powiatach i w niektórych miastach pro- 
Jvmcyonabiych nowe kursy milicyjne średnie 
i wyższe.

»Laloj, wśród szeregu pwEin‘ie5.saydh dziulów 
■— jakie zostały pnzy-ana-ne t̂uMeiteaiatnylu splranr 
V. cutaetirazirwb •— w*; no-jmn-reć należy o  ptrzyena- 
*fti prawa naiiiistea-ńtwu udziieł-aiiia koinicepe-jń: na 
czaF-opi&na, aKitrp.ce-itfaainffe zapisów i dmoiwiwn', 
Łmflrmy Kałuwisfe itp.,nadto bę-Memy pszysł/Je 
Łdi d o  unz&łów: wkui'z. okupacyjnych wła^-nyclr 
łir-z»^daiatew wGterynairjfjnycih. Go oaś się tyczy 
o d b u d o w y k r a j U j t D w  tym wtaględizae zina- 

prerogatywę będą mieli epecyaLni1 misi u- 
.'zętymcy, wy,za acz ani do tego rodzaju cswejcio- 
śc ł f  cfieuąitooyi tyieimisefckłj przyranEiny Boetał 

fw«E wdadEo okupacyjne fundusz dfwia naJio- 
Ły  marek na racica ouLudowy*,

na.yxha:iast slrorsystamy % tego, to -raraczy nie 
odrzucimy tej gotowości i pomówimy przede-.
■wsaydkiemi w  ciałem kole. Mogę panów zape- 
iwmić, że to stanowisko nie jest tylko mojem, 
lecz także stanawisatiem naczeteej kouie.ijJy ar- 
ira  która inie pow adzi wojny dla wojny. Po­
wiedziała mi ona, że skoro tylko po tamtej stro­
nie da. się zgaważyć wola do pokoju, io  mulimy 
się zp-jąć tą sprawą.

STOSUNEK DU ROSYI.
tPsnów zapewne zainteresuje, j-ak z (tego sta­

nowiska praedslawdają się pewne -zagadnienia, 
które inTzucilai nam chwila obecna O tych 
sprawa-ch 1 i 2 lipca w wielkiej -głów/mej kwa­
terze 1 'Od p rzcwcdnictw-Jm -cesa-rza pd-były, śic 
sziczegółowe konforenieye. Mogę aia-karalnie po­
dać (tylko ogólino li-uie wj^ty.cznc, Ićtóre !wa>w- 
cza-s utsroalcaio. A  więc- przedewszysbkiem co  do 
wschodu stoimy tja etanowisku pokoju brze­
skiego i (pragniemy ten -pokój wyk cmi ć w  lojal­
ny sposób. Uko- wola kieiowuictwa pańsitwa nie- 
mic-okiego, popartego pod tym wiaglddcm przez 
naczelną komendę arnńi. Lecz trudność wyko
naaaa pokoju brzeskiego nie leży po naszej j gtlyby 'taki wniosek 'wyszedł od- niepo zyjacie-
stecwłe, tydko w nader niepewnych stosna 2tdu la, to snowica iswafta za rzecz naturalną.' W ąb

rzeczą poprawną, że dymasya nastąpiła tak 
szybko i, ibc* porozumienia s-ię z parlamentem 
i że parlamcntAi nie zapytjnvano nawet przy no- 
minaoyt jogo następcy. Mowica izarzom rządowi 
chwiejne stanowiako w  sprawie pruskiej nof-or- 
my -wy-bori-zoj i wska-zuje wlkoócu na to, że 
egiiw ya party! oj csysiej i innych ludzi u nia­
nie illwia wro^oiii zb-iżenie do Kiamlec.

(Bo®. F i s o b b a  e o k e r ,  postępowa party a 
ludowa, wierzy wpraw idzie słowom llertlunga, 
ż i  ustąpienie Kiieblimaiaia nie będzie emdaną 
kureu, zbpowia.aa jeilnaK opór na wypadek, 
gdyby było inacraej

Hr. ÓYenta- rp,  konserwatysta, -uważa mo­
tywy, iwyhrsecson© pracz kbaeierzą, za przeko- 
nywwją/oa. NaSuiralni© na program wewnętrzny 
tesclerza mówca T dziś się .nio zgadza. Co do 
poliitjiki- fcagranie-znej, powiada, że odpowiedź 
na notę papieska piizedstawdala mu się jako 
akt dyploniaf-yczny, le-cz nie nadawała się na 
program rządowy. Pominą,wszy ciężki -błąd po­
woływania się na rerolucyę pokojową, zawiera 
oiaa ty lko ogólne zasady. Że kanclerz państwa 
•gotrar jest zgodzić się nu roko,wra.nia pokojowe,

braga i Moskwy. Koalicjra oddalona je3t od nas
o 10.000 kilometrów, Niemcy zas tylko o Kalka 
kilometrów

C wydanie CzG$Si2-Sfoi7aktk/.
P  elebscen ł

Wiedeń, 12 Itpoa.
>W. AUg, Z!g.« donosi:
*S&colo« dowiaduje się ze SztOKhełmu, że 

rząd nieraittcki zażądał od rządu rosyjskiego 
rozurojeiaa Gzecko-Słowaków i wydania icfc 
aaslro-węgiarsiJej kcmeardzfe naseelnej.

BflEtM eiźfMifie 
e.a KtiKrscitlsiBa sal-tfuKieia.

flel e. k. Biur* kore?p.)
Wiedeń, 12 'ilpoa.

Wczoraj minister oświaty zawiadomił Wy­
dział krajowy G a 1 i c y i, że uchwala Wydziału 
krajowego z 14 maja b. r. w sprawie zezwolenia 
dodatków drożyćnianych na rok 1918/19 dla 
czyiKnycli nauczycieli i nauczycielek szkól ludo­
wych, jakoteż nauczycieli speusyonowa-nych i 
poz-Gstułycli po nich wmów i sierót otrzymają n3j 
wyższą sankcyę. Dodatki te, jKidobnie, jak w 
1917 18, będą wypłacone ze  środków pańatwch 
v.ych vr drodze zaliczek i mają być teraz przeka­
zane z największym pospiccuem.

Odpowiedziłluy redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca:
RUDOL F  OSMAN-

(Artylniy
Nadestis
tjTB dtiale nie poe&odza od r&dskcyf),

tolcaras pocyfikl fij SRsisa.
(Tei e. k. Biura koreFp.)

Dete, 18 lipo a. 
{Sńwajcjaibika ag. teł.) Instytut katolicki -po­

kojowy we Fu-ybiiigu, wraa z .genewskim ku- 
n.itteit-em dfta ti.wałego pokoju, jako też licane 
ipc-krowne stowarzyszenia wystosowały do pre­
zydenta Wilsona telegram z prośbą, by przy 
rokowraniacli o ogólny pokój uwzględniono mo­
wę Kuehjimauna, jako też ponowne oświadczę 
i w  'kaniclorza .państwa, żę przyjmnije on 4 zasa­
dy, postawione przez samego Wilsona, jako 
(podstawę pekojm, jako sluismie oApo-wiali ją-ce 
całej łudzikeśei.

Br. fietlin ł 
b PiilycŁ i '■a*

ffs l Ł s. niorfi ńnrsfę.J
XT Berlin, la liipca.
Ąa twczorajsizeiu ricisiedzania głównej komi- 

syi .pa-ilamieutu niemieckiego kanclerz pań- 
^  l i n g  -dal (pogląd na ipolożeniie 

Ĉ fiFt.yłCiŁiiO'. C^wiiiidjc/zcłiiAi oc/ZłGikiiW3.no z
*Aelkie-iu m:prężeniem, to .też uosiedaetiie odby- 
7 * ę  pray wieSldm: komplecie. Oprócz kan- 

» z a  państwa przybyli- wszyscy sekretarze

n . r:  H^i/Uing cśwlaacfzył: Zmiana w rckreta- 
6u e,-m  3twa nie ..araera woi.le zmiany kur- 

b F o w y c a ^ o j Polityka państwa ckra. leckte- 
J ' fararvWa:i"ail'} i**1 wyłącznie pod odpowie- 

- ,'1 kauełcrza poiisiwa. Sekretarz dla

1S ° Ut e ^ ^ ąJ Caac;er/a Państw m lą to za-
mń=tw"p Tiran- °î '- praestraegano wpa uwue nremicckienoc, i-+a . . ,  .
•osrałv-nanra.m -T xr.. • ' ■  htoro i dziś m erosraiy  na.ra^ona. N-a m ojom  stanow isku  M u c

grzedstawnlem w  mwne mej z dnia 29 fetona 
da w parlamencie, trwam i Aziś zrrą ^no o  fie 
choizi o  politykę wewnętrzną jak i o  politykę 
zewnętrmą. Jak długo ra ircia stemowisku 

pozostanę, nie nastąpi w tem żadna "miana. —  
F/zyrzeczenia, dane wówczas w  sj.iravzie poli- 
ybi wewnętrznej, lie-chodz.i o moją wolę, 6-peł- 

Iłi;eni ca l1- ' ' - - -
jtby now/yriene

cv/iicie i będę
lei przezemm:

występował zą. tem, 
ie obietnice były dia-

,1 rozwijane oiaz aby wyłaniające srę w tej 
erze trudności energicznie zwalczano. Na to 
■/i panowie liczyć.

Cb do polityki zagrsnicraiej, to również sto- 
^  na sfunowiska, przedstawinneo w mowie 

, 3 z ćma ,3 listopada, ubiegłego rokit. Vvy- 
na Xllł" F o a ed z La 1 o tn wwc-zas panom, że stoję 
pan* .> odpowiedzi cesarskiej aa nolę
strój i - *  ^n"'a  ̂ sierpnia ł  r. Pokojóww na- 
a  de r a ?
pckoioWvA;i!:C:n .je,;nak wtowcza-s, że n- stroi
łom -swoim * cawać r-aszyna ni^przyjacio-
fckoói r L **a? m w ®J»y w n.e-
Bn>y, , ; u " "  ty^K-kolwiek (c»a szerogu lat nie
rok te mr w naszą gotowość podania

0SUum«  cfemili srjrazclfony t:

także i

3. xkc eŁŻ 
m o w y

w Rosji.
Skłonni jesteśmy uwierzyć w lojalność obec­

nego rząld-u rosyjskiego wobec nas, zwłaszcza 
skłonni- Jesteśmy awde-rzyć w  lojalność przed­
stawiciela- nząiau roteyjykiego tu -v.r Berlinie, lecz 
absolintnić nie możemy przyjąć, aby obecnv 
rząd rosyjski posiaiiłs} taikże siłę przeprawaike- 
iłaa wiszy&tiddi swoich obietnic, uczynionych 
lojalnie Nie chcemy .czynić żadnych trudności 
otc-cnicmu rząidowi rosyjskiemu. Stoim y lojalnie 
na 'S‘tenowii!3/ku po-ko-j-u brzeskiego, i cr/ynimy 
iwtizystko-, aby tein pokój przeprowadzić. Lecz 
stewcM  obecne przedstawiają się w  sposób ra- 
utępuiący: Bez przerwy Istnieją zawikłania,
ciągłe starała w obszarze grryJciznym i dągłe 
naaużjrala tych lub owych icjJej&zy-ch |,rito 
w*»jsac. Postarzam, jedroik stoimy na stanowi­
sku polkoju brzeskiego, pragniemy ten pokój 
lojalnie .przeprowadzić, pragniemy a obecnjun 
rządem lojaJnie rokować.

Wszyscy panowie znajdufc-cie -się jeszcze pod 
wrażeniem strasznej izlbrcd-ni, 'popćłnlcnej w 
Moskwie, zatmfl.cfc dokonanego ma nawzegć po­
sła. Włszysilldo oznaki wsikaizują na to, że- ten 
bezecny czym został dokonany za inicytywą 
cnte.tty aby rząd rosyjsla z nsari pumownle za- 
włkłać w wojnę, czego najusilniej pragniemy 
uniknąć. Nie chcemy żadnej nowej wojny z 
Rtsya. Obecny rząd- rosyjski ,pragnie pokoju i 
potnz&bnje pokoju i w  tej jego skłonności po­
kojowej popieramy go Z drugiej jednak stro­
my jest prawdą, żo w  państwie rosyjskiem u- 
jawmiają się najrozmaitsze prądy, dążenia ma- 
narcliistyca ne, dążenia kadetów, dążenia tzrw. 
prawicy socyalno rewołutyjnej itil.

Pragniemy iojatóie rokować z obecnym rzą 
dem rosyjskim. Nie ebc-amy przodsięwrziąć ni­
czego, ©oby mogło podkopać stanowisko r.ządu 
rosyjskiego. Jednakże maimy ms-zy 1 oczy o- 
twarte, abyśmy nie dali się przez nagłą zorane 
stosunlcóW w Rosy i zaskoczyć. Mogę zacyto­
wać słowa, które wypowiedział Gorczakow: 
Jesteśmy niemi-, ale nie jesteśmy głusi. Aie 
-wdajemy się w Rosyi a żaidnĵ -m przeciwnym 
pragłem po-litycizmym. Słuchamy jednak, w ja­
kim kierunku biorą obrót s-praiwy. Oto stano­
wisko. jalde zajmuję, co do którego także ro­
kowania w dntń 2 lipca w  wielkiej głównej kwa­
terze przyniosły .zrapełne wtyjaśniemie i mi-jpcł- 
niejsze .poiozumieniie wszj>stkich wchodzących 
w rachubę stron.

Kn-nclorz państwa wskaiznje, że <dT Kuehl- 
maam wprawdzie nie brał udziału w tych kom- 
fereneyaon, lecz mrząd spraw jragrani-czryoh 
byt reprezciitoy/any przez Rosenberga, który

yt "■nipólpracownikicm dra Nuelilmanna w 
ji-zc1̂  i Litewskim 1 w Bukareszcie i który 

r.ajz u potniej podziela to- sti-norasko, pod-ubnie 
j3.iłC n3'CiZoInft kccTnonda, O o wio sz/c zg-^ó-
łów m og , tu i tam isftnieir jeszcze ąicwne różni­
ce zdania, ale link wytyczna jest taką. jak in 
lramclers pnzedsiawił.

EYTUACYA POLITYCZNA NA ZACHODZIE.
Kanclerz państw a omawiał -następnie sytua­

c ję  polityczną na zaakodzia i pozzsnii w tej 
kwestyi oświadczelnia poulne.
KANCLERZ O NASTąPCY KUEHLMANNA.

Aastęnme mówił Iianclerz państwa o  powo­
dach cRmmyi dra KąeWmauna i wskazał, że 
nie były to powody rzeczone lecz osobiste. Po*, 
sw ięc;wszy słowa gorącego uznania'di-i zalet 
dira K.uehl-mamua, powiedział mas-tępnio- kanclerz' 
państwa:

NaawWte? następcy dra K-uchlmamna jest na 
moin manę. Paa H i n t  ze- zna dćkładinio sto-

pliwm iest tylko, . zy doprowadz-ii to- do- celu 
ciągle mtów-ić o gotoiwości do pokoju, o  której 
przecież nieprzyjaciele już wiedzą, czy też le­
pszą byłaby rezerwa. Mówca .przeczy, yikoby 
wsEcohlnieamcy domagali się n^mimacyi Kiutae- 
go i  wy raża żyozcaiie, by Hin-tze utrzymał jak 
najśc-iślejs-zy -kontakt i zaufanie n..©z.elayj ko­
mendy armii, ara ©o fcanclerea dziś tak st-a- 
me»wczy nacisk położył, i by je-g’0 polhj^ka była 
żywą świndwrriośeiią siły, jaką oka-ar .czpjiem 
nacró-1 niemiecki i by -wyzyskał zwycięstw i dla 
•umiO'Cr.ienLa j iza-be/iphrozemia mocti:ns-tv\ oweg-o 
stanowiska Niemiec.

Dalwy uam r̂a-d daniaj.

Wyjaśnicie sytuacya.
(TsL c. k. Biura koraspO

Berlin, 12 lipca.
W  kokach parlamentarnych po wczorajszej 

mowie kanclerza i oświadczeniach Drzywóćł- 
ców stronnictw uważają sytuacyę za zupełnie 
wyjaśnioną i liczą na gładkie załatwienie kre­
dytów wojennych także glosami socjalistów.

8 m i i i  n u  j & a t a i i i f .
{Telefonom).

Wiedeń, 12 lipca.
iFreradcsi Blatt-. donosi z  Genewy:
»Fram©e Librę* donosi, że Kieroński w cza­

sie swego pobytu w Paryżu odbjd ważne kon- 
fereircyo z poi Jąkani i francuM-dmi.

Z wjraikóiw tej konfereneyi wuoisić możliia, że 
R&sya stanie zatow u bez .carunlwOwo po stronie 
koajlcyi do walki z  mocarstwami centralaemi.

(Ttl. c. k- Biura koresp;
Genewa, 12 lipca.

Jak z Paryża donoszą, K i e r o ń s k i  został 
przyjęty przez komitet parlamentarny dla akcji 
zagranicznej. Na tem przyjęciu, prócz członków 
komisji spraw zagranicznych Izby i senatu, zja­
wiło się wielu członków parlamentu różnych 
stronnictwu

Kieroński oświadczył, że przybywa, tylko, ja­
ko zwwkły obvwateI ros., ożTwuny pragnie­
niem porozumienia się z politykami wszystkich 
stronnictw co do najlepszych środków przywró­
cenia ojczyźnie polnej siły działania. Kieroński 
dał obraz sy tu a cy i w Rcsyi wy łuszczył, co na 
tychmiast trzeba uczy.ić w interesie wspólnym 
R osji i soitiszników-. Wskazał na niebezpieczeń­
stwo, grożące Rosyi z powmdu pokoju brzeskie­
go i coraz dalszego zajmowania kraju przez 
Niemców. P rzem aw ia ł ra natychmiastową boha­
terską interweaeyą s o ju s z n ik ó w  dla delszej 
wspólnej walki z inocaraiwami centralne tnl na 
ziemi rosyjskiej.

Przow odniczący F r a n k l i n  B o u i l ł o n  
dziękował mówcy i w śród potakiwań obecnyeli 
wyrazi zgodną wolę wszystkich stronnictw 
uważania Rosyi nada. ra sojusznika. Zauważył 
wicoiłcu, że wszyscy Rosyanie, chcącjr w R-osji 
poajać wslke, mogą być pewrni bezwarunkowe­
go poparcia Francj  i.

ggetttp eoSH łioitllty]« Sass?.
fTelgftteeewJ.

Wiedeń, 12 lipca.
»D. N. Abond-t donosi ze Sztoldiplmu:
Wojska angleisKie po obsadzeniu wybrzeża,

Kalendarz prfanssntarny.
Wiedeń, 12 lipca. 

Na poniedzmlkowej konferencji przev/odni- 
ez.ącyeh stronnictw parlamentarnych oznaczom 
będzte liczba mówców w czasie dyskusyi nad 
prowizorymn budżeto,vem, tudzież nad wnio­
skami nagbmii.

Cały następny tydzień obrad paGamentu po­
święcony będzie dyskusyi nad budżetem. Dnia 
22 i 23 b. m. toczyć się będą w Izbie obrady nad 
wnicokiem o postawienie ministrów w stan c- 
skarżer.ia. W sprawie tej jednak wnioskbdawcy 
Czesi nie uzyskają potrzebnej większości dwóch 
trzecich. Dnia 24 b. m. odbedzie się dyskusja 
w sprawach w-ojskowych. Dnie 25 i 2G przezna­
czone będą na drugie czytanie prowizoryum 
budżetowego. Dnie 27, 28 i 29 poświęcone będą 
podatkom pośrednim, tudzież sprawozdaniu ko­
rni >yi socyaino-pohtyeznej w sprawie pracy 
młodocianych.

.Stronnictwa niemieckie wzywają swmich po 
slow, by przez cały czas obrad obecni byli w 
parlamencie, gdyż w razie przecie,mym zajść nu 
gą niespozlanki ze strony cpozycyi.

----------—q—----------

TiaK-Oli’  p0h0lGE)2 2 i R u m te  
o Sijsla EĘlle.sm

(Taleloasnii.
Wiedeń, 12 lipca. 

-W . AUg Ztg.« donosi z  Bcjapesz-tu: _ 
Prezydent ministrów -oćwiadc-zył wczoraj re­

daktorowi »Az fis#*, że rządi wmiesić w najbliż­
szym tygodniu wr Sejmie przedłożenia, dotyczą­
ce teaktalów pokojowycdi, za-wartyoh z Rosją 
i Rumiinią. Przedłożenia o urak tacie pokojowym 
z Ukiainą nie zamyśla rząd na razie wnosić do 
Sejmu.

Kf9f#3 (BiSJOSm
(Teł, c. k. Biura koreep.)

Józef Koźmiński
urodzony w r. 185G w g- b  jdockiej p-o 
ciękiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami', zasnął w  Panu dnia 11 lipca 

1918 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy nia cmen­
tarzu —  na miejsce wieozmego spoczynki, 
nastąpi w sobotę dnia 13 b. m. o godziwie 

5 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana żona 
wruz z córką zapiasza Krbranjch. PizjTja- 
ciół, Zr,a'ou juh i pobożną Pupliczsioec.

Nabożeństwo zaiobne
odprawienrm zostanie w poniedziałek <fn 
15 b. m. o godzinie 8 ra»no w Kościele pa#- 

rafalnym śwT. Flmjraua.
Osol nych zawiadomień rozsyłać się nie będzi>.

Zakład iwgrtcbow-y »C0A'C01tDIA* J. Wolnego.

Za duszę ś. p.

zeny urzędinóka Town Wzaj. IFbesp. wr Kra­
kowie, zmarłej w 3fi roku żjroia dnia 4-go 
lipc-a b. r. w Nihder-Lindcwiese, odbę­

dzie się

Nabożeństwo żaloDne
w kościele 0 0 . Kapucynów w Krakowie 
w sobotę dnia 1? lipca b r. o godzinie 902 
ąiaio, na które siroskanj' mąż wis z z &yr- 
neiE zapraszają Krewnych, Znajomych i 

pobeeną publiczność.
* 2Ł- BBSBngS3E3SEHEasgBaB3̂ Pĝ a3BH

Budapeszt, 12 lipca. 
Sejm przyjął przedłożenie o refonnie wybor­

czej w dyskusyi ogólnej i przystąpił do dyoku- 
syi szczegi.łowej.

MwiM M n  Istó l lal lifisi.
(Tslefonemj,

Lwów, 12 lipca.
Tjrmcrasowa Rada miejska we Lwowie u- 

ćhwalila ma wczorajszem posiedzeniu subskry­
bować pół miliona koron na ósmą pożyczkę wo­
jenną.

Przy tej sposobnfc^ści uchwaliła Ruda miejska 
na wniosek gusła Diamanda uistrpującą rezo- 
lucyę:

Wojna Im ająca już ©z-tery lata. pora-sza z 
każdym dniem coraz bardziej -położenie ludno­
ści. Kra,, nasz i miasto, stanowiąc teren usta­
wicznych walk, poniosło orronme, niepoweto­
wane straty i jak długo wojna trwa, o  powro­
cie znośnych stosunków niema mowy. Podczas 
gdy inno kraje i miasta wojna ogromnie wzbo­
gaciła, Galicya, a w szczególności Lwów, po­
niosły tylko straty. Rolnictwo w kiaju naszjm 
zaniedbane. Ogromne nrzastrzenie kraju, i to 
najurodzajnrejsze, leżą odłogiem. .Przemysł i 
handel podupadł i dźwignąć się nie mcie. —- 
Miasta galicjdtskie .popadają w coraz w Okszą 
nędizę. Darsza wtojna, -bez względu na jej wy­
nik , krajowi naszemu i miastom naszym, a nie­
mniej także i państwu szkodę jeno przymi.ćć 
może i coraz bardziej u.rudni ro,związaD-ie pro- 
nlemów społecznych i gospodarczych, czekają­
cych spełnieniu -z chwilą ukończenia wojny. Ży­
wota jr nasz mteres wymaga jak najrychlejszego 
zakończenia wojny. Żądamy pokoju na zasa­
dzie prawa wszystkich narodów do stanowie­
nie o  sobie.

T i iłukojso wa Raua mleLka m. Lwowa twva-

—- aEgaasegagâ gasKâ giaEłBjHi

t
IG1TACY GĄSIOESEI

nauczyciel
lat Cu, zmarł wskutek nieiszczę-śliwegu 
wypadku w Sanoku dnia 4 lipca 1918.

Nahożeńsiwc żałobne
odbędzie się unia 13 lipca 1918 w fcnścńo- 
le św. Mikołaja, w Krakowie o godzinie 

S rano.

Padsiekawanw.*
Spełniając ostatnie polecanie ś. p. mego mę­

ża dziękuje najserdeczniej wszystik-Ln Przyja- 
óioloin i Znajoftiym za opiekę lekarską, tro  
Ikwo-ć i do-wody głębokiej przyjaźni, cka-zy  ̂
wane Zmarłemu w czasie jego choroby, ćwmo- 
cześnio zaś dz-i^kuję serdeczuAe wszystidim za 
w zięcie udziału w pogTz&bie oraiz z% isę.-świ.’td- 
ezone mi przyjacieL-kio posługi i za wyrazy' 
współczucia, siane nd po śmierci nmgo męża. 
U b i Janina Glińska.

Fcd sewan̂e.
Wielmożnej Pani Dr Hnv.rsnkr;wei, i/laecf- 

cielce Sanatonum w Zakopanem, składam -na 
lej drodze serdeczne „Bóg zapłać11 za Jej 
troskliwą, szlachetną prawdziwie macierzyńzk:| 
opiokę.

Serdecznie wdzięczny 
7843 Yźiktcr Lł&blb-ig.

Weciei drzewnyW- z J  J
bukowy w dużych iloćchch fan o do przodlarna,
W,ki(f.:is#lćr Ludwikowski, Kroków, KruwO-
uerska 35, parter, miedzy 5-tą a 7-mą.

7877

spedycyjny 
F o r ^ Is t is i ie s *  a S p ó ł k a

Kraków, ul. Andrzeja Potockiego Ł 1, Teł. 80,
wysyła trochę me ol; w  połowie lipca b. r. woi> 
zem meblonyym do Wiedniia, jak równteż do Za. 
Kopanego i oel&m UEupcknienia takowego polo- 
ca się do ekspo-Iycyi mimże pciwinej ilości ra> 
(l'zy- —  Bliżsuych r.iaaomoścd ud®eila się w biu, 

rzo między godzmą 3 a 4 po poludnin.
7259

DWA POKOJE, kompletnie elegancko ume 
teowane, zaraz do sprzedania. Wiadomość: UL 
Karmelicka J. 8, I p.. Kupcy niedopuszczalni. —r 
Ocladać można od godz. 1 do 4. »  7 384
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M H d i n y
ed 15 lipca nauczyciel, izr., do 3 
chłopców, za całe utrzymanie i 
ikrom nt wynagrodzenie. 4 ires: 
Felicyn Hoffmann, Frądnik Biały, 
poczta Prąaiiik Czerwony. 7 8 1 1 1 !

2 psąie mblswairc
l kuchnią, świaifo elektryczne. fci 
tepian. O l 15 1 pca ‘ ‘ o  15 września. 
Zgłoszenia pod P  l  la .O ' do 
Binra J Hopcasa i Sa'omonowej, 
Braków, nl. Szczepańska 9.

7808 1 2

Mam do sprzedania
maszynę kieratową z ezepacami i 
sitem za przystępną cenę. Obszar 
dworski Fałkowa, r-tacya ko’ ojowa 
Bodowa. 7820 1 2

G o s p o d y n i
de podmiejskiego gospodarstwa, 
Bezc:v,*j, pracowitej, pilnej, poszu­
ka je się od 16 lipca lab później 
Ząłosz .a pisemne pod M . L ,  
Kraków, fuch pocztowy L . 1 .6 . 

7801 1 2

próżni
l nafty, olejów i smarów zakupi 
Generalna Reprezenlacya przemy­
cia tecb-fczno-budowlanego, Jan 
Godcicki, Kraków, ni. Diellowska 30. 

7798 1 5

Sprzedam
2 onrnsy, 6 serwet, 6 poaz°w oa-
tysi 6 ręrcn. z pt m a lnianego, 2 
kapki na poanszki, 2 haiki. Zgio- 
azepia list. pod „Hzeczy“ przyjmuje 
kdmia. r>N. Reformy“ . 7799

J M  ta j?
do wyrohn rnr cementowych, now. 
fnb nż. ,'ene. Zgło»ztnia pud f  o r ­
m y  7 7 9 5  przyjmuje Artnrnistr. 
„N, ReLrm y1*. 7 / 95

Do sprzsiBsis
pertyery Biedermayera, kuchenka 
angielska i inne rzeczy. Ui. Sto­
larska 1. 15, I p., przez gacek.

78' 2 1 3

Wygodny dom lnb willę z większym 
ai .em i ogi idem warzywnym, w 
zdrojowisku ’ ub letniska, lnb bl sko 
tegoi w G alicji. Zgłuszenia pi­
śmienne: Drozdowski, Dę niki, fty 
Des 1. 16. 810 1 3

F o rt s ispsan
Jolrej marki, do sprzedania. W ia ­
domość: Hopski, nl. Szewska 1. 5, 
Diuro. 7804 1 3

s p rz e d a n ia
lalonowa kolamna marmurowa i 
figury. Ul. Bonerowska 6, parter, 
front, na prawo. 7 ,0 9  1 2

Oj sorz&dania
aowc gęsie pierze, oraz róŻDa gar 
deroba damska. Ul. Michałowskiego 
L 6. I p. 7808

P ok ój t  u tr z y m a n ie m
4 :a jednej, lub dwóch o»ób, zaraz 
lo wynajęcia. Ul. Smoleńsk T. 24 
1 p., na prawo. 7806 1 3

PodSsśniczy i liandlo^hs
poszuka e posady w handlu lnb w 
leśn ictw ie . Z g łoszen ia  przy jm n,e  
A Jm inistracya nN. Reformy1* poa 
Handlowiec W. 7 . 7817

K stM cę
H I p., w Wiednia, w 19C3 r. zbu­
dowaną 15 min. tram w. zt. B. stec. 
tram. przed aomem, 3 frout, 32 
okien front, 9 sklepów, restauracya 
■ koncesyą urządzona, 65 ionat, 
elektryka, administrator energiczny 
Foias:, 6u0 K rocznie, dochód ptzv 
■iskich czynszach oko.o 26.000 K , 
dłng j a  I miej. hip. 150.000 K , 
aprzoda J. Ropski, Kraków, ulica 
Szewska 1. 5, za 480.060 K .

7803 L 5

Kupuję
1 przerabiam liny konopne staro i 
sowę. WalEowiński, Dębniki.

7813 1 3 '

PfflUM
■ ukończoną szkołą handlową i 
egzaminem w c. k. Akademii han­
dlowej w Krak.wie, szuka posady. 
Zgłoszenia pod ,.Z . 3 . “ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy**. 7816*

i im -im
aaprzenw stacji kolejowej jest Jo  

h o tc i „ V ic to r ia “
l  orz , lżeniem. Zgło zema przyj­
muje Beri Jonas Herbst w Kryni­
cy Zdroju. 7389 5 6

do materyi i jedwabiu, w dobrooi 
przewyższające wszystkie istniejące 
gatunki, w paczkacn po 60 h, opia 
n i ycia po poisku. Engrosiśoi otrzy­
mują rabat, stosowny do odbioru; 
p anty do podłag, p o k o s ty , la ­
k ie r y - wszelkiego rodzaju s y k a ­
ty w y - 4  U j « l i  y ,  S Z h lO  wodne do 
konserwowania jaj, poleca najtaniej

L. Wklildiiili
skład farb i perfumerji 

Krakótf, ul. Grodzka 23, telef. 1596.

6713 0  LO

W ę g l a
farę dam za w * szukanie mie łka­
nia z 2— 4 pokoi i knenni z przy- 
nalejnuśolari i od sierpnia albo 
września. Wiadimości udzieli się 
w skłauzie drzewa, ul. Pawia i . 3, 
od godz. 11— 12 i od 5 — G po poł. 

VS36 1 4

Ia ie llj jc a tn a

władająca językiem polskim i nie­
mieckim, muka posady bony; może 
róe niei udzielać r.anki w zakresie 
s: kół lu iowyou. Zgłoszeń’*  pod 
- A .  V  7 8 2 9 “  przjjmnjo Aim in. 
„N. Reformy 7829 1 2

JSEsł? wm  ss i * :
podwójny, x biegunami, do sprze 
dania. Dębniki 16. 7S13 1 3

Małżeństwo
poszukuje 2 pokoi arnebl., z elentr.; 
ktt.hnia ew. gazowa. Zgłoszenia 
pod Spokoj1* przyjmują Ad.ninistr. 
, NT. Ref, naT*1 78-19

W S T m I Ł I L sc&
z  ogrodem, budynkami gos; odar- 
czemi, własnym wodociągiem, wodo­
tryskiem, cieplarnią, stajnią, wo­
zownią, w bardzo pięknem i maio- 
wniczein położeniu na Prądniku, do 
sprzedania. Zgłoszenia p d „S llO - 
ncanis. *, Kralów, al. Batorego 25, 
l i  piętro. 7ca4 1 3

1500 sagów
bukowego drzewa opa­
łowego sprzedam loco 
las w powiecie stryj* 
skim. Zgłoszenia hsto- 
wne przyjmuje Admi­
nistracja »N. Refor­
my* pod T . G .

P tscm ia bMsps ngrtlct, e jA js i i  i wajskawycO 
W i n c e n t e g o  Ś m a d y

w Krakowie, ulica św. Tomasza I. 21, Floryanska I. 15
wykonnjo wsz dkie roboty w ten zawód wchodzące; przyjmuje się to" 
garderobę do odświeżenia, prasowania i przerabiania. ’  7827 1 4

L. 7. 7780 1 3

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy reskrypta c. k Rady szkolnej krajowej z dnia 

26 czerwca !9 i8  r., L. 110ł/V  ogłasza się konkurs na p o ­
sad ą  asysieiuta przy c. k. Szkole zawodowej przemysłu 
.żelaznego w Sułkowicach —  z płacą unormowaną dla asy­
stentów prz*7 państwowych szkołach przemysłowych

KauLjdaci mają sposobność odbycia wszechstronnej 
praktyki ślusarstwa maszynowego i masowej produkcji to­
warów żelazny cn.

Podania zaopatrzone w dowody wyższych studyow te­
chnicznych w zakresie budowy maszyn (Szkoła politechni­
czna — ■ względnie wyższa szkoła .przemysłowa), wystoso­
wane do Rady szko'nej krajowej we Lwowie wnosić na­
leży do 10 łrie.jiSU fe, r . na ręce podpisanej D yrekcji.’

Sułkowice, dnia 4 lipca 1918 r.

Ej, i CLuya s. k. Szkoły zawodowej 
przomyslu żeisz-tn^a iv Sulkoaricack.

G IE S T3W -Z D
Najsilniejsza szczawa aikaliczno-żelazista. 
Jedyne miejsce dla osób, potrzebujących 
prawdziwej kuracji i spoczynku dla roz­
strojonych nerwów wojną. Ceny bardzo 
umiarkowane! Całodzienne obfite utrzyma­
nie w pensjonatach lub restauracji 20 
do 24 K od o oby. 300 pokoi z komfor- 

«  tem w cenie 4 do 6 K za dobę. Kąpiele 
ot mineralne od 4 K. Wyśmienite kąpiele 

w Popradzie! Wagony kolejowe wprost 
z Krakowa do Żegiestowa-zdroju.

7724 1 3

ssie LwouSe, ulllsperaiie
z r e o F ^ a s f i iz o w a t  swój oddział pośrednictwa w ku­

pnie i sprzedaży dóbr ziemskich i prosi właścicieli 

dóbr ziemskich, zamierzających swoje dobra sprzedać^ 

o zgłoszenie odnośnych interesów. 6319 719 

&

K ilk a d z ie s ią t  p r z e d m io t ó w  s r e b r a
p/ateroTTsnego, łyżki, widelca, koayszki, podsiiwki do szklanek, tace 

i zustairy za bezcea <ł# sprzedania 7747 3 3

ł9»ia uh sin i£k*i f .

Nasiona rzepy tcioiiMi
białej, okrągłej, z zieloną główką, 1 kg RO K, 100 gr 9 K 
Bratki wielkokwiatowe, digitalis, kampanale, goździki ogro­
dowe, pełne, stokrotki, mieszane, 10 gr 8 K, poreya 1 K; 
sałata Nansena zimowa 10 gr 4 K, ciaeraria mieszane, por­
cja 1 K. Wysy1*, dopóki zapas starczy, po nadesłaniu po­

łowy należytości (reszta za zaliczką) 7614 l  6

’ akfad oproanśczy Ignacy Puc, Bochnia.

przy budaniu prze* c. k. urząd ila  badania środków spożywczych został 
uznany u  nieszkodliwy dla zdrowia i z i i naoznie lepszy od innych 
namiastek; wjbiarczy dać 2 łyieozki do szklanki gotowanej wody, 
i -asfą,,i w zupełności najlepszą herbatę z romem. t na 3 litra z tu 
mem 3 K  60 h, boa rumu 2 K 80 h. Flaszki proszę przynieść zo «obą 
Na proi dneyę wyżyłam najmniej 150 litrów, gdyż n w e  zrych beciez 
nie mam. Przy zamówienia proszę posłać zadatek lab bŁozla.

E A Z IM IE B Z  iF jS W K S lI
6293 faŁ ry lk a  1 L d f Ł a a  w  15 30

ErsLóiy, Ersefia 5. — SMcp. — Filia: Sapstsllcka 18

Dotycliczaaowy lile row n ik  fes a rsów  SKiiurfCstiyoIi 
I  f L  W olsk ie j urządza 7*694 a 15

na kurs ,1-roczny i 2-latni w nowym lokain pr^y E iisy 
tfsk lcil £ 0 r l  p.| na .lewo, w godz. 6— 71/, nietz

KIK. Walne Isbfaiiis
1

człorków

7 5 ! ! ?

OBSEKAKEJ Z  P@LSa9-KlSM ISS^Ą
E S B B S P O ^ ^ E H C f Ą ,  S f A B A H S i B M  P S S M S M  iSĘ SE SSSM , 

P I S Z Ą S S J  M A  m i s z m i s ,  ' p c - ś i u s u i b

BSB9AS ASC9JH9 S TEHUMB.
a P0BH»i£fis 1 cw M izm uM

V Ł T A B  N A Ł E Ż T  ^ S N O S i^  W P E 0 S T  U O

n z m i
7797 1 5

Dla armii w poln (w etapach) potrzebne są: 7888 1 3

ły  pom ocnicze:
a) Pisarki, stenotypisiki, tclefonislki i telegrafistki (hughesistki j, otrzymujące wy­

kształcenie w specyalnie na teu ct-1 utworzonym wojskowym knrsie telegraficznym.
Wynagrodzenie zależnie od zajęcia 120— 180 K miesięcznie, utrzymanie, mieszka­

nie, jakoteż'90 K półrocznego dodatku na ubranie.
Zaajczaość jęięka EiiemidcMegi) w sSowio i piśmie wymagana.
b) Krawcowe, kucharki, kelnerki, lobotnice szewskie, polne, magazynowe i służące. 

Wynagrodzenie, zależnie od zajęcia, 40— 90 K miesięcznie, utrzymanie, mieszkanie,
jakoteż 45 K półrocznego dodatku na ubranie

Kobiece siły pomocnifcze uprawnione są do pobrania wyznaczonych gatunków ma- 
teryałów odzieżowych za zapłatą z warsztatów armii.

Zgłoszenia piseninebe, z stempla, kandydatek w p.iekn od lat 20—40, (przy mało­
letnich z poświadczeniem ojca, matki lub opiekuna) z podaniem wieku, kwalifikacji i adresu 
przesłać należy do ,.Expositur fur Ersatzwesen beim Mik tar Kommando Krakan11 w Kraków te.

N a jta ń s z e ji i  i n a jk o r z y s t n ie js z e m  j e s t

iibefpieczm  n W l. piźyczca tfojsansj 
i w banach siistbomch

polecane przez c. k. austr. wojsk.

FUNDUSZ WDÓW I StERÓT W KRAKOWIE
przy ul. Wolskiej 19, I. p. 6939 6 O

Bez badania lekarskiego. Nadwyżka odsetek przypada stronom.
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W  razie zaprzestania —  raty nie prze­

padają, lecz następuje rozliczenie.
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmają; G. k. anstr. wojsk. Fundasz wdów i sierót 
w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telef 3102). c. k. Suaroslwa, c. k. Urzędy podatkowe 

i pocztowe, Urzędy gminne i parafialne, szkoły, banki i instytucje finansowe.

mmP amzn i
w H " "y jł  £ąck:a

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. peręką

odbędzie się cLiia 2?. li£03 ISrS o godzinie 4 po południu, 
a wr braku potiKeluego kompletu K sd sw ysE afas L a ln e  
ZgE^mafiEtJBii© w tym samym dniu o godzinie 5 po połu­
dniu w lokalu tego Stowarzyszenia, z następującym

Fo^ządfeiesa dal snayai:
1) Odczytanio protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma 

dzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1917;
3) UrzoJłożenie rachunków z wnioskami Rady nadzorczej 

co do podz ałn czystego zyskn z roku 1917;
4) Udzielenie absoiutoryura Dyrekcyi i Radzie nadzorczej;
5) Zmiana § 27 statutu;
6; Wybór 2 członków Rady nadzorczej i 2 członków Fo- 

misyi kontrolującej;
7) Zatwierdzenie sprzedaży cegielni i wapiennika; 
g) Wnioski członków. 78o3

Nowy Sącz, dnia 5 lipca 1918.
S A S A  N A S E ^IC S A  

Towarzystwa Uzajstanych zalirzaa 1 osicz^assoścl
Stow. zarejestr. z ogr. poręką.

Piezes: Sekretarz
w z. F Elaphslz. J. Bfnłasaih.

z torami przemysłowemi ma na sprzedaż 
»Płaszów«. JSpółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej gliny — Informacyj 
udziela biuro Spółki w Krakowie, uliea Po­
selska i  20 i kancelarya adw. Dra Eugeniusza 
Ni te cha, Rynek 44. 6023 7 10-

’  PC1P'
potrzebna dla mego, od wielu lat 
istniejącego miejsca przyjęć. Musi 
ona oprócz języka polskiego być zu­
pełnie biegłą także w ięzyku nie- 
mieckim w słowie i pićmie i złożyć 

kaucyę. 7670 2 3

Zgłoszenia w  jeżyku memieeki n z 
tografią przesyłać pod adresem:

Ersfa ceiam.
AnstalS sjjacS FSrberel

Łl. Tschorner
S i  i i n n ,  F M e r g a s s e  5 .

E istjE aw ancss

tó illiii-illlilll
poszukuje się na 3 miesiące 
do pomocy na wieś.

Gruntowna znajomość bn- 
claheryi amerykańskiej Ko­
nieczna. 7726 1 3

Zgłoszenia z podaniem wa 
runkćw przyjmuje Admini- 
kracya „Nowej Kefoimy pod 

77£6“.

Kupię
większą ilość dworskiego, do­
brego bulionu. Zgłoszenia pod 
ndresem, ił. FIaw$-iRa w Kra­
kowie. 7861 1 3

K u t o
iui-Y, nwlująey się do podróży, do 
Eprz. Jania. Wiadomość: Douąór/.e, 
al. Rękawka 43. 7823

3  »  t S M
i koBW6r?»evt udziela inLeiigenl*. 
Niemka. Zj/foszenia pod ,,»ęzyA  
l-laisiiscki*' przyjmuje Ad.uiniatr. 

Reformy1*. 7821

srkl
joto—s, nowe lOu szink, razem lub 
częściowo sprzedam po 16 K z* 
sztnkę. K'aków, nl. Dłng-a L 3 5, 
II p., na lewo. . 7833 1 3

izraelńki. z maturą i znajo­
mością greki, poszukuje od 
1 września do dwojga dzieci 
i przygotowującego się do ma­
tury młodzieńca T. Maryn, 
Działoszyce, obwód nińczow- 
ski, Kró1. Pol. Rcfiektantki 
z muzvką mają pierwszeństwo. 

7853 1 5

2  p a k o j a
na binm, lub mieszkań!**. Ul, św 
Anny 1. 4 . 7 8 ,5  1 3

Kuplo M u
oraz wozek naosiaeh oliwnych 
w dobrym stanie. Zgłoszenia: 
6. Uemper, Kraków, nl. Zie­
lona 1. 12 7758

â aSKej na fabrykę, poszu­
kuje się ao wydzierżawienia 
w Krakowie lub okolicy. Po­
żądany obszerny magazyn, 
wielka pracownia, ewentual­
nie także i mieszkanie, oraz 
odpowiednie podwórze wja­
zdowe. Zgłoszenia pod: J r̂aru- 
nąyr! d om ow y  przyjmuje 
Administracya ,.N. Reformy 

7755 i 2

w Krakowie, obciążony hipotecznie, 
kupię wkładem 80,000 K . Z«Lo 
szeuii pod 3 3 .0 0 0  prajjmn;9 A<1- 
ministr, „N. Roformy**. 7763 2 3

Dla pi< rwBzorrędnecro T fiw srzy-
stw u  u b e z p ie c ze ń  p o s z u k iw s til  
z d o ln i .   ______ r . .

"akwizytorzy
także na pkowincyi (również osoby 
z c  stakm  zajęciem), z i  wvgol:ą pro 
wizyą. ewent. stciłą pensyą. Zgło- 
szeaii: □•. Grodzka 6 1, !1 piętro, 
na lewo. 5e’38 8 8

Ninie jszoiB mam zaszczyt zawia­
domić Szan. Publiczność, i i  z dniem 
dzisie.-zym otworzi łem

Pfsfossnle Krn&il££':q
w Krakawit, ul. Stolarska 13.

Wykonuję w sieliio rohoty w *»■ 
krei krawiostwa wchodzące, bardw 
starannie i w jak najkróiszym czasie

7821 Z  poważaniem
łtf la ć y s l^ w  J a k n ' ovpe:,.l

M M  .itolsif
kntoiik, z egzaminem adwokackim, 
obejmie w Krakowie Bnhs ytncyę 
kf-acei ryi adwokackiej lnb otw anj 
dc spółki kancelaryę. Zgłoeseai* 
pod Ad^ekatcra** naósyłu* e* 
Admir.isir?.cyi rbowej RefOTny" 
w Krakowie. 7 7 6 ł 2 3

lo s p m M
w Krak wie, w obrębio plant 1 
kolei, trzy realnosei s nowccitznaia 
nrządzemem w cenie 320, 380 t 
450 tysięcy koroa. Położsaio w maj- 
zdrcwfzjcb dzielnicach. Dłngi nt- 
pot : 143, 220 i 238 tysięcy korca 
Z .rło.:zei ia do 25 b. m. pod „Lckii- 
eya kapitału" przyj moje Adinia, 
, N. Reformy**. 7733 2 4

z długoletnią prakiyką w rolnictwie, 
hcadla i przomyśle, człowiek sa- 
mienny i energiczny, pozznknje pC' 
sady. Zgłoszenia pod „Tai m i lć  
przyjmuje Admin. „N. Iletoricy*.

7592 6 la

Proszę
o powtórne przysłanie liściku, ktA 
ry psesta prie» pomyłkę zwróci.* 
pod 3 , t7 . peste restante Z b jd n lń w  

7788 1 2

łfawakr
nauozjaieJ, lot 96 . w Iny od j* j -  
ska, pragnie nawiązać koiespór.lt.n- 
cyę w ctlu matrymonialnym x pra­
ną p zystoj’ną. ito lat 26, dląmwe- 
włosą, g-ogprdaraą. Naouzicislki 
insją piorwszeństwe. Fotografia pw 
żądana. Na anonimy n,e odpowiuda. 
się. W . £ . poste restante U ń y u .iio  W

77s9 i 3

L. 5: 64.5S3 7773 1 9

Wydział krajowy zamierza sprzedać realne lc fa* 
IsryŁił dswnfej Eou&Kaia w Trzebini wraz z calem 
urządzeniem fabrycznem. ------

Ofeienci mają przedłożyć swe oferty Wydziałowi kra* 
jowremn najpóźniej do dma ŁO lip ca  1918 roku. Poniżej 
kwoty 370.000 K realność nic zostanie sprzedaną.

Z certy sprzedażnej pozostać może poaaaa na hipotece 
jako 3 %  pożyczka zwrotna w 10 latach, jeśli, w realności 
oędzie prowadzone przedsiębiorstwo fabryczne.

W y d z ia ł  krajowy zastrzega Subia możność przyjęcia 
oferty bez względu na jej wysokość, jeśli osoba oierentj 
dawać będzie Wydziałovvi krajow em u gwarancję dobrego 
prowadzenia przedsiębiorstwa.

Lwów, dnia 2 lipca 1918 roku.

Wydział Jtrnjotvy.

Hilua kamienicę wili i parcel
ma do sprzedania

1. ROP SIU, U L S Z E WS K A  L  5
Główne konc. biuro w Krakowie. —  Telefon Nr 224S 

Codzieó świeżo zgłoszenia. 6727 9 15

L. 2360 18 7787 1 J

Konkurs.
Magistrat miasta Gródka Jagiellońskiego rozpisnje kon 

knrs na p osa d ę  le k a rz a  m io js k ic jo  w Gródkn Jagieł 
lońskim z roczną plącą 1R00 K i trzema pięcioleciami p< 
200 K oraz dodatkiem droźyźnianyra na czas wojny w wy 
sokości 75%  od płacy z terminem- do 8 e isrp ilia  1918 1 
włącznie.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę urodzin, wykazującą nieprzekroez'ny 40-tł 

tok życia;
2) prawu obywatelstwa acstryackioco;
3j dyplom doktora wszech nauk lekarskich, uprawniając? 

do praktyki lekarskiej w kraju;
4) świadectwo z odbytej dwuletniej praktyki rirzy szpi

talu pablicznym.
Wymaganą jest dokładna znajomość obu języków kra 

jowych oraz niemieckiego w słowie i piśmie.
Porada lekarska dla miejskich urzędników i sług ora 

ubogich, bezpłatnie.
Posada nadaną będzie na jeuen rok prowizoryczni! 

a po upływie tego czasu w razie zadawaluiającej słuibi
może nastąpić ustalenie ua tejże.

Gródek Jagielloński 4 lipca 1918 r.
3< s a jd e r .

Z dmkanU Liturac kiei w urakowfo ul. JasJchciaia i . L% IfzadbA ^rukiinij L , S .  Górski*


